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Dzisiejszy numer zawiera 12 stron te ata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

R E P U B LT 
oua Prezydenta Rzeczypospolite] 

I* o k a z j i I m i e n i n ś . p . M a r s z . P i ł s u d s k i e g o 
^ - . ^ t~I o. . . , , . D : ł „ . . j , . i , ! ,.,A,»,O,-ia! ii.7i<;wa w ł a d z e , i e s z c z e nie b y ł o . Pierwsza Radja, Roman Starzyl i -U, dy-»ktor pro- ] magdeburskich, Piłsudski, wówczas Już swą władzę, jeszcze nie było. Pierwszą 

gramowy Polskiego Radja, p. Piotr Gó- (Naczelnik Państwa, zaznaczał, że miał taką postacią był Piłsudski, k tóry od sa-
reclci. Na oarę m i n i i p zed gndz. 19-tą wielką trudność w wyborze metody rzą- mego początku naszej wskrzeszonej pań 
do gabinetu wszedł Pan Prezydent Rze-|dzenia krajem. Wreszcie rozstrzygnął i slwowości, spieszył się nawet z dopusz-
czypospolilej w towarzystwie prezesa wybrał metodę, dla której nie mógł zna- czeniem społeczeństwa do udziału w 
rady ministrów p. Kościałkowskiego, sze leźć przykładu w dziejach innych państw i zadach. Uważał on bowiem, że dykta-
fa kancelarji cywilnej, Świeżawskiego, 1 Takiego bowiem wypadku, by ktoś z torski sposób rządzenia nie wychowuje 
szefa gabinetu wojskowego gen. Szally-1 historycznych postaci sam, nie zmuszo- narodu i nie przyczynia się do ewolucyj-

k ° r a Z c z ' o n k ° w domu cywilnego i ny warunkami, dobrowolnie ograniczał nego tworzenia i rozwoju 

W°DyS°r naczelny Polskiego Rada SPOJStOŚC! WeWnCtrZ^j PańStWd. k l Z l r ^ P r T f J e * ° us taw ien ie psychiczne sięgało, burga w listopadzie 1918 r., Piłsudski 
ńośwTecone n S u S M , l^ff^' w daleką przyszłość narodu do czasów, objąwszy dyktatorską władzę nad two-
S S I K l u . W n h 30gl*.M*iY ^ sam już nie będzie mógł b r a ^ r z ą c e m się państwem, próbował utwo-
r i isudskiego. Punktualnie o godz. 19-e,. u d z l a ł u w p r a c y , n i e b c d z i e m 6 g l d o . r z y ć k o a i i c y j n y r z ą d ) z ł o żony z przed-

Warszawa, 18 marca. 
Jpat) — Dziś wieczorem, przed go-
S*. 19-tą, w dużym salonie przy gab.i-

Pana Prezydenta RzeczypospoJi-
|S fta Zamku Kró lewsk im, zebrali .się! 
lakowie rządu w pełnym składzie, | 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wygło 
sił przez radjo na wszystkie rozgłośnie 
Polski przemówienie treści następującej. 

Przemówienie Pana Prezydenta Rze-
czyoospolitej: 

Pierwszy to raz obchodzimy imieni 

żyć "wyników swojego trudu. | stawicieli wszystkich wybitniejszych 
Wszystko, co czynił dla bieżącej ^ ugrupowań 
TY QŁy UH»V| «w — - « " -

chwil i , by ło rozważane przez niego pod 
kątem potrzeb przyszłości narodu. 

Były to potężne uczucia, które moż­
na porównać tylko z uczuciem matki nerwszy 10 raz uuciiuu/.ijuy " " ^ ' " - i i i a porównać lyiKu z u w u t i t m jiain.i. 

ny Naszego Wielkiego Marszałka Józe- (Matka, kochająca nad życie swe dzieci, 
fa Piłsudskiego, kiedy odszedł już na- j troszczy się nietylko o ich przyszłość^ 
zawsze, osieracając cały naród polski. a i e j e j treska sięga jeszcze do dalszychj 

Osierocił nas, gdyż wszystko-wszyst- i pokoleń. Takie uczucia dla całego na 
ko zawdzięczamy Jemu i On do ostat-' rodu spotyka się bardzo rzadko 

W rozmowie ze mną nazywał Piłsud­
ski swoje wielk ie uczucie dla przyszlo-

niej chwi l i , największe nasze t roski dźwi 
gał na swych barkach. 

Poddawaliśmy się z największą chę- ści Polski swoim honorem wobec hislo-
cią Jego rozkazom, Jego radom i wy - ' r j i . — O tym honorze wobec hislorj i , 
tycznym, bo wierzyliśmy w Jego ge- niech pamiętają w przyszłości wszyscy 

a l k o w i e rządu w pełnym składzie, j njalne przewodnictwo. I polscy mężowie stanu, gdy wskutek ja-
>c *es komitetu wykonawczego naczel- , _ Ja, który miałem szczęście patrzę-; k ichko lwiek podrażnień zacznie ich, 
i,™ komitetu uczczenia pamięci M a r - 1 nia zbliska przez 41 lat na działalność opanowywać niezdrowa ambicia osobista 

Piłsudskiego gen. Wieniawa-Dłu- j Piłsudskiego dla Polski, musiałem dojść i autosugestia, mącąca obiektywność 
J Jo\vski, dyrektor n a c e l n y FJsk iego do przekonania, że l i ch myślenia. 

*k wielkiej postaci łrt w Mń P a W-
Polska jeszcze nie miała 

^ przecież historia Narodu Polskie-! W rozmowach ze mną, Piłsudski nie-
l^ia dosyć znaczny zastęp wielk ich ' raz gwałtownie się zżymał na bardzo li-

iu *> którzy podczas długiego okresu czna u nas 
l^o l i by l i w stanie wzniecać patrjo-1 MAŁOŚĆ LUDZKĄ, 
' j.1*1 } dumę narodową. Wszystkie po- j która mu wielce utrudniała konstrukty­

wna i walk i z najeźdźcami, rzucające wną pracę dla przyszłości Polski. 
Î Cw gotowości do dalszych ofiar, t y m ! To Jego zżymanie się było nieraz 

"K— •• 
Wszystkie jednak Jego wys i łk i w 

tym kierunku, zostały udaremnione nie­
zgodą i waśniami stronnictw, które naj-
dosadniej charakteryzują Jego własne 
słowa: „Rozmawiałem z setkami osób, z 
przedstawicielami rozmaitych ziem, or-
ganizacyj, stowarzyszeń, interesów... < A , 

KAŻDY MÓWIŁ, ZE JEST CAŁYM * ' 
NARODEM, 

że chciał swojego rządu, każdy groził, 
że innego rządu nie usłucha". 

Wówczas to polecił utworzenie ga­
binetu swemu podkomendnemu, legio­
niście, Jędrzejowi Moraczewskiemu i 
wkrótce po utworzeniu ' rządu, wyzna­
czył mu bardzo bl iski termin na przepro 
wadzenie wyborów do izb ustawodaw­
czych, opartych na najszerszych podsta­
wach demokratycznych. Wybory odbyły 
się już 26 stycznia 1919 r. 

W ten sposób 
Potrzebne to jest dla Polski. 
Bezpośrednio po powrocie z Magdę-

Piłsudski zrezygnował ze swei 
dyktatorskiej władzy 

i to pomimo wstrząsu, spowodowanego 
zamachem stanu z 5 stycznia 1919 r. 

Już samem odniesieniem się do za­
machowców i potraktowaniem ich ze 
względnością prawdziwie ojcowską, dał 

, / ' e \v .gotowości do dalszych oliar, t ymi i o OK^U " y " « " " « t * - w z K i ę u n u s t i t ł «i«j~™.™*«m . — 
H i m ludziom zawdzięczamy. ' bardzo mocne i mogło się nawet czasem Piłsudski dowód, że tego rodzaiu epizo 
•Bez tej dumy narodowej i bez tych zdawać, że z obrzydzeniem i niechęcią d y m c były w stanie zachwiać raz usta 
* r wielka postać Piłsudskiego też niej chce odejść od pracy, a lednak duch Je- i 0 n e j p r z e z Niego metody rządzenia. 

^Słaby s i c narodzić. 
'storja Polski podaje nam jednak 

nietylko pięknych ludzi. Mów i 
u. °na, że ludzi brzydkich, a nawet 

JE, n ' siejących przyziemną prywatę, 
l » l / 0 c * e • zamęt, mieliśmy niestety 

^óżne ciężkie chwile, a w końcu 
% naszej Niepodległości tym właś-

'Uf lz iom zawdzięczamy. 
J<"^dnak te brzydkie tradycje nie by ły 
?*anie przezwyciężyć tradycyj pięk 

'Vch. •dzięki k tórym odzyskaliśmy wol -
r ^ n o ś ć dalszsgo rozwoju 

go niezłomny, będący wcieleniem naj­
większych i najpiękniejszych tradycyj 
naszej przeszłości, nie uległ osłabieniu. 

Piłsudski wraca z wygnania z Sybe­
r i i w r. 1893 i zaraz staje na czele Pol­
skiej Part j i Socjalistycznej, k tóra two­
rzyła się na gruzach organizacyj rewolu­
cyjnych, zgniecionych przez siepaczy ca 
ratu. Jako naczelne swe hasło, wysuwa 
Piłsudski walkę o Niepodległość i temu 
hasłu wszystkie inne podporządkowuje. 

Wnika iąc w polityczne nastroje w 
Europie, Piłsudski uwierzył z całem 
przekonaniem, że 

musi naieiść chwila do zbrojnego 
T wystąpienia. 
tyjeż wicie czasu poświęcił gruntów 
«(,.•* s t iu ł jo m > celem ^dobycia wszech-

j n_ei wiedzy wojskowej. 
\ u ż na k i lka lat przed wojną świato­
wy ' 0 , 'ganizował, wychowywał i ćwiczył 
I Ł c e wojennej młodzież, k tóra póź-
kil p 0 ^ c z a s . zawieruchy światowej w 
"i; ^ a . c n Legionów i Polskiej Organiza- ( 

. " ojskowej, zdobyła tak przepięknej 

go genjalna zdolność przenikania przy 
szłości. 

Czas ten wyzyskał Piłsudski do prze 
prowadzenia głębokich rozważań nad 
wybraniem metody rządzenia, k tórą 
miał zastosować w chwi l i wskrzeszenia 
naszej państwowości przy równoczes 

Z biegiem czasu, zaczęły się piętrzyć 
coraz większe trudności w konstruktyw­
nej pracy Marszałka. 

Atakowano Go ze wszystkich stron. 
Tworzono i rozsiewano najcyniczniejsze 
plotk i , oskarżano Go o zdradę narodu, a 
w sejmie starano się różnemi ustawami 
jaknajbardziej umniejszyć władzę Na­
czelnika Państwa. 

Wreszcie uchwalono t. zw. konstytu­
cję marcową, w które j władzę Prezyden 
ta Rzeczypospolitej ograniczono prawie 
wyłącznie do samej reprezentacji pań 
stwa. 

Piłsudski patrzył na to wszystko z 
nadzwyczajną cierpliwością i chociaż 
wewnętrznie zżymał się potężnie, nie 
załamał swej raz ustalonej linii. 

W jednem ze swych przemówień Pił 
sudski tak scharakteryzował te podłą i 
wysoce dla Państwa szkodliwą robotę: 

„Był cień, który bies:! kolo mnie. 
Czy na polu bitwy, czy w spokojnej pra 
cy, czy w pieszczotach dziecka — cień 

S S K W ? ; Asi ^ " j ; Mm 
kraju. lu *v J]skowci , zaooyia i a« pr^twis 1""-' ' " " i " - , , , • . , 

l „ > W histeri i naszych walk o Niepod- ' A więc wszystko, co su; później »ta-
JWM<5. | ło . znacznie wcześniei przewidział i do­
li czasie więzienia Marszałka w kładnie przemyślał. 

*Meburg u , zaznaczyła się znowu fal Mówww n i « x • swotch flW©acU 

potworny karzeł, na krzywych nóżkach 
wypluwający swą brudną dusze, oplu­
wający mnie zewr.znd, "liJc szczędzący 
niczego, co szczędzić trzeba — rodziny, 
stosunków, bliskich mi ludzi — śledzą­

cy moje kroki, przekształcający moją 
myśl — ten potworny karzeł pełzał za 
mną, ubrany w chorągiewki różnych 
kolorów to obcego, to swego państwa, 
krzyczący frazesy, wymyślający jakieś 
historjc, — ten karzeł był moim nleou-
stepnyin towarzyszem doli 1 niedoli, 
szczęścia I nieszczęścia, zwycięstwa i 
klęski, a plucie to chrzczono wysokleini 
słowami, wysokleml hasłami. Była to 
praca t. zw. narodowa, t. 3\v. patrio­
tyczna". 

Czyż nic musimy podziwiać wielką 
moc ducha Piłsudskiego i jego potężny 
upór w utrzymaniu raz obranej metody, 
metody bezsprzecznie najlepszej, ale 
nadzwyczaj trudnej? 

I znowu żadna z historii rozwoju 
różnych narodów nie daje nam pfzyk!a 
du takiej wytrzymałości nerwów i cier 
pliwości u naczelnej postaci, mogącej 
skorzystać z pełni władzy. 

Po przeprowadzeniu wyborów w li­
stopadzie. 1922 już na podstawie uchwa­
lonej konstytucji, 

PIŁSUDSKI ZREZYGNOWAŁ 
Z WYBORU NA PREZYDENTA. 

Jak sam mi mówił, chciał przypatrzeć 
się zboku, jak dalej rozwijać się będą 
stosunki wewnętrzne w kraju przy pre­
zydencie, który — jego zdaniem — po­
winien mieć lżejsza rękę od Niego. 

Zgromadzenie Narodowe dokonało 
9 grudnia 1922 r. wyboru Prezydenta 
Narutowicza i gdy elekt jechał do sej­
mu, by złożyć konstytucyjna przysięgę, 
spotkała Go w drodze ze strony thrmi 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 



.REPUBLIKA" nr. '78, Czwartek, 19 marca 1936 r. 

Mowa Prezydenta Rzeczypospolitej 
(DALSZY CIĄG). 

wielka zniewaga, a Jeszcze większa 
zniewagę wyrządzono majestatowi Rze 
czypospolitej. Elekta obrzucono gruda­
mi biota i stekiem najwstretniejszych 
obelg. W tydzień późnie] pierwszy Pre­
zydent Rzeczypospolite], wybrany na 
podstawie Świeżo uchwa'onel konstytu­
c j i — Już nie żył. 

Pamiętam dokładnie, jak wielką gro 
zę zbrodnia ta wywołała w krału, gro­
zę, spotęgowaną jeszcze aureolą, wy­
tworzoną dokoła osoby zabójcy przez 
pośrednich winowajców te] zbrodni. 

Rozpacz szarpała umysły prawych 
obywateli, napawając Ich lekiem o przy 
szłość Polski. 

Piłsudsk : i te najtragiczniejsze wy­
darzenia, które ścinały krew w żyłach, 
wytrzymał cierpliwie 1 nie dał się wy­
prowadzić z równowagi, chociaż we­
wnętrznie przechodził najgłębsze wzbu 
rżenie. 

Dokonano wyboru drugiego Prezy­
denta Rzeczypospolitej Stanisława Woj 
Ciechowskiego. 

Piłsudski usunął się w cień. zacho­
wując jedynie szefostwo sztabu gene­
ralnego i przewodnictwo ścisłe] rady 
wojennej. 

Pomimo to walka z Nim nie ustała, 
odczuwano bowiem, że ma On siłę 1 peł 

ną możność przerwania w każde] chwili 
tej niecnej 1 wysoce dla Państwa szko­
dliwe] roboty. 

Obowiązki wojskowe pełnił Piłsud­
ski jeszcze przez kilka miesięcy. 

Kiedy jednak do władzv dochodziły 
coraz bardziej żywioły moralnie współ 
winne w zabójstwie Prezydenta Naruto 
wicza, Piłsudski zrezygnował ze wszy­
stkich stanowisk wojskowych a nawet 
zażądał zupełnego zwolnienia go z woj­
ska. Chciał w ten sposób na prawach 
zupełnie wolnego i niezależnego obywa 
tela słowem i pismem 
PRZECIWDZIAŁAĆ ZGUBNYM DLA 
PAŃSTWA PRĄDOM ROZKŁADO­

WYM. 
Czynił to istotnie z nadzwyczajną 

siłą, wywołując głębokie wrażenie w 
społeczeństwie. 

Nadszedł rok 1926. Ludzie zwalcza­
jący Piłsudskiego, nietylko zdobyli wła 
dzę nad biegiem życia państwowego, 
ale czyniono przygotowania celem osta 
tecznego złamania moralne! i fizycznej 
potęgi Marszałka. 

Zbierały się moce celem ostateczne­
go obezwładnienia Go 1 usunięcia ostat­
niego czynnika, który mógł jeszcze prze 
ci wsta wić się złemu 1 zapobiec pogrą­
żeniu kraju w odmęt długotrwałej rewo 
łucji. 

Wówczas dopiero 

zdecydował się Piłsudski 
na zbrojną demonstrację, 

która wbrew jego przewidywaniom 
przerodziła się w walkę i pociągnęła za 
sobą pewne straty po obu stronach. 

Ta walka zbrojna trwała tylko trzy 
dni 1 ograniczyła sle tylko do stolicy, 
oszczędziła ona jednak krajowi o wiele 
gorszego 1 powszechniejszego zamętu 1 
walk, które mogłyby spowodować nie­
obliczalne osłabienie Państwa. 

Osiągnąwszy zwycięstwo. Piłsudski 
ponownie'rezygnuje z dyktatury 1 nada 
je odrazu 
LEGALNY CHARAKT6R DALSZEMU 

BIEGOWI WYPADKÓW. 
Ciała ustawodawcze nie zostały roz­
wiązane, a zwołane w myśl konstytucji 
na dzień 31 maja Zgromadzenie Narodo 
we wybierając Piłsudskiego na Prezy­
denta Rzeczypospolitej, ulegalizowało 
Jego wystąpienie. I tym razem Piłsud­
ski wyboru nie przyjął. 

Przewrót majowy 1 pełne zwycię­
stwo Marszałka Piłsudskiego wytwo­
rzyły w kraju nadzwyczaj doniosłe 
zmiany, stanowiąc nowy etap dla dal­
szego ewolucyjnego rozwoju państwa. 

Od tego momentu przychodzą do wła 
dzy prawdziwi patrjoci, którzy swym 
ofiarnym udziałem w walkach o niepod 
ległość dali dowody swoich uczuć dla 
Ojczyzny 1 są zdolni pełnie swoich tru­
dów I wysiłków poświecić dla dobra 
Państwa. 

A jeżeli nawet długi czas leszcze na 

licznych nawet małości, Jestem głębo­
ko przekonany, że uzyskanie przez nie 
decydującego wpływu na losy Państwa 
nie Jest Już możliwe. 

Jest to fakt niezwykłej doniosłości 
i o daleko sięgających następstwach, a 
jednocześnie jest dowodem, że metoda, 
obrana przez Piłsudskiego jeszcze w 
Magdeburgu i konsekwentnie utrzyma­
na kosztem takich Jego zmagań 1 prze­
żyć okazała się dla Polski szczęśliwa. 

W tym nowym etapie Piłsudski, po­
mimo istniejących jeszcze nadal dużych 
trudności ze strony niewykorzcniouego 
jeszcze partyjnictwa, kładzie krok za 
krokiem dalsze zręby pod silny gmach 
Mocarstwowej Polski. 

Doprowadził wreszcie, przy wydat­
nej pomocy swoich najbliższych współ­
pracowników do uchwalenia kwietnio­
wej konstytucji, która ostatecznie ustala 
i harmonizuje działalność wszystkich 
władz państwa i wytycza wyraźną dro 
gę do dalszego jego rozwoju. 

Tak bardzo doniosłym pracom Pił­
sudskiego wewnątrz kraju odpowiadały 
również Jego prace nazewnatrz dla u-
gruntowania i stałego powiększania mo 
carstwowego stanowiska Polski w świe 
cie. 

Przez 9 lat miałem możność przy­
glądać się zbliska Jego kierownictwu 
polityką zagraniczną, poznać Jego my-

Największem jednak ukochaniem 
Marszalka, któremu najwięcej poświę­
cił trudu i wysiłków, było wojsko pol­
skie, najpierw jako czynnik walki >) Nie 
podległość, a następnie jak) naiważnlej 
«:zy czynnik utrzymania Niepodległości, 
który zabezpieczając kraj przed niepo­
kojeniem zzewnątrz, umożliwia ewolu­
cyjną pracę nad jego umacnianiem i roz 
wojem. 

Jak to już na wstępie swojego prze­
mówienia wspomniałem, jestcze na k i l ­
ka lat przed zawierucha światową sku­
piał Piłsudski koło siebie młodzież pa­
triotyczną i ideową, ćwicząc ją w sztu­
ce wojskowej i przygotowując swą pra 
cą wychowawczą kadry bojowników o 
rrepodleglość. 

Stały się one kadrami nietylko przy 
szlej armji polskiej, ale i ośrodkiem ide 

w Jego pracy nad budową zrębów P3' 
stwowości polskiej. 

W licznych ciężkich I bobatersk( 

bojach wyrabiał 1 pogłębiał Marsza'e* 
w swojej młodzieży rycerskość. , , a:' 
czył Ją kochać i nadewszystko cenić w 
nor nietylko wobec współczesności, & 
I wobec historii. 

Zmagania się Legjonów i Polskty 
Organizacji Wojskowej, a później wi*J 
kie boje wojska polskiego stworzy": 
wspaniałe tradycje licznych pułków * 
mji polskiej, które z roku na rok nap'*' 
wającym zastępom młodzieży wpalw 
najszczytniejsze uczucia rycerskość 
honoru oraz gotowości poniesie!"* 
wszelkich ofiar aż do ofiary życia W * 
bronie Ojczyzny. . 

Doprawdy, gdy się bliżej rozpatrjf 
tę działalność wychowawcza PilsudsK" 
go, to się widzi, że On właśnie owych współpracowników Marszalka 

liczne zastępy wydobył 
z mroków niewoli 

zasnutych nad Polską rozkładową dzia­
łalnością zaborców. 

Piłsudski był jednak nietylko wycho 
wawcą i organizatorem armji pilskiej, 
ale i juj genjalnym wodzem. 

Jego zwycięstwo w roku 192D wy­
kazało v pełni Jego wyjątkowe, kwalifi­
kacje wodza, a w swoich skutkach do 
niosłoś tego zwycięstwa była lak wiel 
ka, że nawet trudno dla nie] znaleźć po 
równanie w historii. Zwycięstwo to bo 
wiem nietylko dla naszego Państwa by 
!^ spnwą niezależnego bytu. ale wpły­
nęło decydująco na dalszy rozwój histo-
rji Furopy. 

Prace Piłsudskiego dla mocy naszej 
armji zajmowały Go aż do ostatniej 

chwili życia. Wreszcie pozostawił 
duży organizm wojskowy w taki'" 
zdrowiu i takim ożywiony duchem, 
jest prawdziwą dumą cu!eg.) narodu 
przedmiotem zasłużonego podziwu-

obcych. • 
Jak dalece Marszałek myślał o P1* 

szłoścl świadczy fakt, że na Dółtora *J 
ku przed swoim zgonem doradził mi * 
wołać na Jego zastępcę zaprawiono? 
i doświadczonego w licznych bola'! 
generała Rydza-Śmigłego, któremu 'JJ 
dawniej, odchodząc do Magdeburga 
wierzył swoje zastępstwo w kraju. 

A gdy przyszła ta najsmutniejsi 
dla nas chwila odejścia Piłsudskiego 
całem przekonaniem ten 

leży liczyć się z Istnieniem w Polscelśll 1 rozważania w tej dziedzinie I 

podziwiać genjainość 
Jego wyczuć w posunięciach, 

dla nas zawsze był których rezultat 
szczęśliwy. 

Doprawdy ani razu nie miałem po­
wodu do jakichkolwiek zastrzeżeń. I 
chociaż czułem, że sam nieraz może nie 
potrafiłbym tak głęboko wniknąć w za 
wikłane arkana polityki zagranicznej, 
to jednak z chwilą,' kiedy się miało już 
przed sobą rezultaty faktów dokona­
nych, wydawała się droga, obrana 
przez Niego, nadzwyczaj prostą, kon­
sekwentną i nieskomplikowana. 

Piłsudski przez wyjaśnianie swoim 
najbliższym współpracownikom moty­

wów swoich posunięć w sprawach po 
iityki zagranicznej umożliwił komynuo 
wanie Jego HnJI I zamierzeń rawet po 
Jego odejściu. 

Rezultaty Jego decyzy] i posunięć 
na polu polityki zagraniczne! okazały 
się bardzo doniosłe. Ze stanowiska Pań 
stwa podawanego w początkach swego 
istnienia nieraz zagranica 'za sezonowe, 
doprowadził Polskę do stanu, w którym 
samodzielność Jej polityki wszystkim 
została uwidoczniona, zmuszaiąc inne 
państwa do poważnego Uczenia się z I 
nią. I il| 

Jego ustny testament 
wprowadzi łem w życie 

Temu zdrowiu naszej armii 1 przewi 
dującemu wyborowi następcy Marszał­
ka w jej kierownictwie zawdzięcza Pol 
ska, że po nagłem odejściu tak wielkie­
go 'autorytetu uniknęła zamętu, który 
mógłby się okazać nieobliczalnym w 
skutkach. 

To skoncentrowanie w swoim czasie 
przez Piłsudskiego młodzieży ideowej i 
wychowanie jej nietylko w cnotach woj 
skowych, ale również w wysoki jh uszu 
ciach społecznych i obywatelskich, spra 

wiło, że od maja 1926 roku można m 
czerpać z tego ideowego rezerwuj 
całe zastępy ludzi do administracji Pa!j 
stwowej i na najodpowiedzialnieisze K 
uowiska, co umożliwiło utrzymanie c'* 
lości rządzenia, pomimo zmiany osó" 

* * 
* Przedstawiłem w głównych' rzuł^c. 

co zawdzięczamy Piłsduskiemu: M 
geniuszowi i Jego nadludzkiej w? ' 0 

pracy. 
Odchodząc od nas, 

pozostawił nam jeszcze 
wielki i bogaty spadek 

którego realizowanie wystarczy na dtu 
gi szereg lat. 

Stworzył nam państwo, mocne zrę­
by tego Państwa zbudował, ustalił jego 
granice,, obronił nas przed niebezpie­
czeństwami zzewnątrz idacemi. Swoją 
pracą, przemówieniami i liczneml publi­
kacjami wychował duże rzesze ludzi, 
a Jego pisma i przemówienia bedą mia­
ły na szereg pokoleń swój wychowaw­
czy wpływ. 

Niema dziedziny w Polsce, w której 
by Piłsudski nie pozostawił trwałego 
śladu swojej genjalnej indywidualności. 

Postacią swoją stworzył nam wiel­

ką tradycję, która przez setki lat bSaC 
podtrzymywała nasz naród w najs*1 

chetniejszych uczuciach dla Państw* 
Wreszcie przez stworzenie potęź", 

go I zdrowego organizmu wolska z 8 ^ 
wnlł duże bezpieczeństwo od zewn^L 
i spokój dla twórczej pracy wewitf' 
kraju. u 

Niech więc z pokolenia na pokoie'̂  
każdorazowy Prezydent Rzeczyp 0^, 
litej co roku w dniu imieniu Józefa » j, 
sudsklego przypomina narodowi i,^ 
trudy, Jego intencje I wytyczne. 
te w Jego przebogatej spuśclźnle. 

lilii!!1 Hji|[[j|il 

N a i l e p s i k o l a n * * o ł * < * , , 
odnieśli zwycięstwa tylko na ROWERACH „W I S B-

iNabyć 1e możesz wyłącznie 
„WISŁA" S. A . Oddział w Łodzi , Moniuszki 2< 

N i s k i e < « n y — d o s t ę p n e r a t y . 

RIALTO" 
DZIŚ I D N I N A S T Ę P N Y C H ! 

Porywająca przepiękna operetka fi lmowa 
J. Straussa. 

Baron Cygański W roi. gt. A D O L F W O H L B R i i C K - °fptf 
kochanek i tar.cerz czardasza! HANSI K N ^ c ' 
— zakochana cyganka! F R I T Z K A M P E ^ , ^ ' 
komiczny przyjaciel trzody chlewnej 

Pocz. o g, 4. 
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GRAND KINO 
Dziś i codziennie 

ś p i e w a 

J E A N E T T E M A C D O N A L 0 
w k o m e d j i m u z y c z n e j „KAPRYŚNA MARIETTA" 
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Min. Beck wydal obiad 
na cześć ministra Edena 

Londyn, 18 marca. 
(PAT) Minister spraw zagranicz-

"ych i pani Beckowa podejmowali dziś 
^Jeczorem obiadem ministra suraw za­
granicznych W. Brytanji i panią Eden, 
P^mjera belgijskiego van Zeelanda, par 
cmentarnego podsekretarza spraw sa­
tanicznych lorda Cranborne i Lady 
~[anborne. W obiedzie brali również 
^ział ambasador R. P. i panj Raczyń­
ska. 

Londyn, 18 marca. 
. (PAT) Ambasador Raczyński wy-
" a ' dziś w ambasadzie śniadanie, w któ 
rem brali udział minister Beck i Win-
s'on Churchill. 

Zgon tfenizelosa 
Paryż, 18 marca. 

(PAT) Venizelos zmarł, nie odży­
w i a ć przytomności. Małżonka i dwaj 
tynowie zmarłego Soxokles i Demon-
jtenes przez całą noc nie opuszczali ło-
' a chorego. Agonja rozpoczęła się wczo 
r a i wieczorem. 

Paryż, 18 marca. 
(PAT) Zwłoki Venizelosa mają zo-

s'ać przewiezione na Kretę. Uroczyste 
{•abożcństwo żałobne odbędzie się w 
iąryżu. 

N i e trąd nadziei zdobycia p ięknej 
cery! T a j e m n i c ą wie lu kobiet , k t ó ­
rym zazdrościsz ich - czaru, j u t 
poprostu codzienny zabieg kosme­
tyczny Palmol iye . 
J e d n y m z najs łynnie jszych na 

świecie naturalnych środków 
upiększających j e s t szlachet­
ny o le jek ol iwkowy — który 
„ topnie je" przy temperaturze 
ciała. L e k a r z e polecają go dln 
•delikatnej skóry niemowląt. 
J u ż przed wiekami K l e o p a ­
tra znała kosmetyczne war-

Wyst rz c?ia)cie « l { n a i \ a down i c t w 

O b i l ł e Ilości szlachetnego 
olejku o l iwkowego użyte 
sq do wyrobu każdego 
k a w a ł k a mydła P a l m o l l v e , 

L k tórego stałe u i y w a n l e 
" d a ) e młodość, iwlcżcj c e ­

rę I urodę . 

Oczyszczaj codziennii 
i dokładnie pory skóry 

tości tego o l e j k u . D z i s i a j 
2 0 . 0 0 0 specjalistów V 
dziedzinie kosmetyk i poleoa 
mydło Palmol iye , wyrabiana 
na o l e j k u o l iwkowym. 
G d y myjesz twarz mydłem 
Palmoliye, gdy używasz go 
do kąpie l i — odrazu spostrze­
gasz n iezwykłe właściwości 
ob f i t e j , aksamitnej piany t e ­
go mydła. Łagodn ie , miękko 
piana ta przenika pory, oczy­
szcza j e gruntownie i d o k ł a d ­
nie. A skóra pozostaje m i ę k k a , 
j a k p łatek k w i a t u , ponętna.. . 

żyd*. 
iożnu tyjM 
ezerwuav I 

lal 

Ubój rytualny w ko 
Komisja uchwaliła znowu szereg 

szają prawa ludności „ 
Min. Poniatowski z g ł o s i ł sprzeciw w imieniu r z ą d u 

Warszawa, 18 marca, lwy, referent porozumiewał się z czynni- [ wadzenie takiej ustawy jest celowe i l terminu: zwierzęta c iepłokrw 1 S te , ma 
*•';. ' ~ I. " . r . . . . 7 T I L I i i i;}., * ~ . . . . . r o n i 

poprawek, które naru-
żydowskiej 

Warszawa, 18 marca 
(Pat) — Dziś przed południem, ze 

pała się komisja administracyjna samo-
^ądowa sejmu, na której przystąpiono 
W> rozpatrzenia projektu ustawy o uboju 
*Merząt gospodarskich w rzeźniach i do 
poprawek wniesionych do tego projek-
" przez rząd na wczorajszem plenar-
" e m posiedzeniu Izby. 

Na wstępie minister oświaty Święto-
8 W s k i , nawiązując do oświadczenia, 
łożonego na plenum przez przewodni-
c*ącego komisji administracyjno-samo-
•Hdowej posła Ducha, że „wiceminister 
?*iądz Żongołlowicz odczytał deklarację 
'ednak na zapytanie, czy stawia jakieś 
H iosk i w związku z tą deklaracją, żad­
nych wniosków nie postawił", zaznaczył 
® wiceminister Żongołłowicz nie mógł 

b i e l i ć odpowiedzi na pytanie czy zgła-
poprawki do ustawy, albowiem nie 

Wy one jeszcze sprecyzowane, albo-
"'em wypracowanie tych poprawek wy-

wy, referent porozumiewał się z czynni 
kami rządowemi, które nie znalazły 
sprzeczności omawianego projektu z 
konstytucją i wyrażały opinję, że wpro- podległościowców z zarzutem, że 

ustawa j e s t k ł o d a r z u c o n ą p a d n o g i r z ą d u , 
. . t - • ! że ten kto forsuje tę ustawę, pracuje 

przeciw rządowi. 
Zrobiono zarzut, że 

BOIMY SIĘ ENDECJI I ZE STRACHU 
PRZED NIĄ, FORSUJEMY USTAWĘ, 
że obóz niepodległościowy nie powinien 
bać się endecji. Bezwarunkowo, my się 
endecji nie boimy, ale jako kotrargument 
przytoczono, że przecież rząd musi się 
liczyć z międzynarodową finansjerą ży­
dowską. 

Zarzut ten zabolał referenta, k tóry 
stwierdził, że ani on, ani komisja nie 
miała tendencji utrudniania sytuacji rzą­
du przez forsowanie swej ustawy. Mie­
liśmy aprobatę czynników kompetent-

"•em wypracowanie tych poprawek wy- » = » « y ^ " , \ ,T V 

^ a l o szczegółowej analizy całości za- nycb. Jeżeli tej aprobaty dzis niema, to 
(Ui . . . - . I _I— U^r]rt ~**AAt V..r/. Mariol . o f o r o n ł p m ło i ^dnienia, rząd ograniczył się do zapo-

'edzi wprowadzenia odpowiednich 
^ i a n . 

Skolci zabrał głos sprawozdawca, 
™seł Dudziński, k tó ry wskazał na atmo 
' e r ę , jaka się wytworzy ła dokoła tej 

j ^ a w y , zastrzegając się przeciw przy­
b y w a n i u zarówno referentowi, jak i 
•'Omie 

TENDENCJI PRZEFORSOWANIA 
TEJ USTAWY. 

macach swych nad projektem usta-W/ 

nie będę mógł być nadal referentem tej 
ustawy. Jeżeli dowiem się z ust przed­
stawicieli rządu, że ta ustawa jest kło­
dą rzuconą pod nogi rządowi, to nie 
będę jej referował. 

Przewodniczący, poseł Duch oświad­
czy, że komisja zajmie się dyskusją szcze 
gółowa i omówi poprawki do poszcze­
gólnych artykułów. Jeżeli w trakcie dys 
kusji sprawozdawca po przegłosowaniu 
poprawek do poszczególnych artykułów 
nie będzie się zgadzał z ich treścią, je­
żeli się znajdzie w mniejszości, to wte­
dy może się zrzec referatu, gdyż refe­
rent jest przedstawicielem opinji więk­
szości komisji. Przewodniczący prosi, 
aby poseł Dudziński pozostał nadal refe­
rentem sprawy. 

Posłanka Prystorowa omawia w dłuż-
szem oświadczeniu rolę sejmu, oświad 

wadzenie takiej ustawy jest celowe i terminu 
obecnie, kiedy komisja uchwali ła tę usta na celu 
wę, wczoraj spotkałem się na kole N i e ! UREGULOWANIE SPOSOBU UBOJU 

RÓWNIEŻ I PTACTWA. 
Poseł Maleszewski obstaje przy do­

daniu terminu „ i ptactwa". 
Przewodniczący przypomina, że do 

ustawy będą wydane odpowiednie szcze 
gółowe* rozporządzenia wykonawcze i 
że poprawka rządowa.idzie już dalej, niż 
projekt posłanki Prystorowej. 

Minister Poniatowski stwierdza, że 
termin „zwierzęta" obejmuje w języku 
polskim zarówno czworonogi, jak i 
ptactwo. 

Posłanka Prystorowa zgodziła się na 
poprawki rządu. Poprawka posła Ma-

leszewskiego w głosowaniu upadła i ar­
tykuł 1-szy został przyjęty w brzmieniu 
rzadowem. 

Do art. 2-go zabrał głos referent, zga­
dzając się na poprawki rządowe, które 
są logiczną konsekwencją poprawek do 
art. 1-go. 

Artykuł 2-gi przyjęto w brzmieniu 
rządowem. 

Do art. 3-go zabrał głos poseł Świato 
pełk-Mirsk i , zapytując dlaczećo nowy 
art. 3-ci postanawia, że wyłącznie w rzeź 
niach publicznych lub prywatnych ma 
się odbywać jedynie ubój bydła, koni, 
oraz jakie wyjątki przewiduje minister 
przy stosowaniu tego przepisu. 

Minister Poniatowski wyjaśnia, że 

czając, że zadania, jakie obecnie sejm 
spełnia, są zbyt skromne. Sejm wykazał 
całą dobrą wolę przyjścia z pomofcą rzą­
dowi, ale naprawdę pomocnym okaże 

się wtedy, kiedy będzie siłą samodziel­
ną. Cc się tyczy projektu ustawy o ubo­
ju rytualnym, to jest to ustawa gospodar 
czc-humanitarna, poparta przez jedno­
lity front społeczeństwa polskiego. Po­
słanka Prystorowa wyraża zgodę na po 
prawki rządu, pogłębiające ustawę, 
NIE MOŻE SIĘ JEDNAK ZGODZIĆ NA 

ARTYKUŁ 5-ty, 
który, zdaniem mówczyni, przeczy 
ustavyie. 

Minister rolnictwa Poniatowski, od­
powiada na uwagi posła Dudzińskiego 
oświadczeniem, że wiążącemi dla rządu 
są jedynie oficjalnie i wyraźnie ze strony 
rządu dokonywane komunikaty. 

Oficjalne oświadczenie rządu jest zu­
pełnie wyraźne. Dziś przypomniał je p. 
minister Świętosławski. Rząd poprawki 
zapowiedział i zgłosił je wtedy, kiedy 
mógł wziąć odpowiedzialność za real­
ność sformułowania i za wykonalność 
nosc s i o r m u i u w t u i m i i a i,Y»uu»u.v«v * . — -

przepisów. W odpowiedzi posłance Pry-1 chodzi tu o humanitarny ubo] zwłaszcza 
_i : _ ~:n!cłnr T n̂D<.7,>} 4o i s t . 17MMPR7.at w i e l k i c h , które w naszem P 0 -storowej, p. minister zaznaczył, że ist­
nieje praktyka, że poprawki rządu są 
wnoszone na komisje bądź na plenum. 
Jeśli chodzi o uwagę, jakoby poprawki 
rządu dążyły do sankcjonowania poraź 
pierwszy ustawowo uboju rytualnego, 
minister stwierdza, że twierdzenie to nie 
jest zgodne ze stanem faktycznym, po­
nieważ 

w dekrecie P. Prezydenta % 1927 r. ubó; 
rytualny jest nrze»dz!any, 

a obecne poprawki , pozwolą rządowi 
wkraczać głębiej w sprawę uboju i ogra­
niczyć go. 

Po tych rozważaniach ogólnych, przy­
stąpiono do poprawki nad artykułem I, 
na którą wyrazi ł swą zgodę referent, po 
seł Dudziński, zaznaczając, że wobec 
oświadczenia ministra i przewodniczą­
cego komisji nie uchyla się od obowiąz­
k u referowania, dopóki nie będzie prze­

g ł o s o w a n a 

Poseł Maleszewski zapytuje, co zna 
czy ta poprawka i zaznacza, że dla jas­
ności i przejrzystości przepisu, trzeba 
uniemożliwić dowolność interpretacji, a 
dalej wyraża wątpliwość, czy termin 
„zwierzęta cieułokrwiste" wystarcza i 

CZY OBEJMUJE ON W ŻYCIU 
POTOCZNEM I PTACTWO. 

Wncsi wiec o dodanie tego wyrazu. 
Sprawę tę wyiaśnia p. minister Po­

niatowski, stwierdzając, że wstawienie 

zwierząt wielkich, które w naszem po­
czuciu ze względu na ich siłę żywot­
ność i cierpią. O ile więc musimy 
pogodzić się z tem, że ubój zwierząt 
mniejszych 1 ptactwa jeszcze przez dłu­
gi czas będzie się odbywał w różnych 
warunkach o tyle zasadę zabijania by­
dła i koni jedynie w rzeźniach możemy 
uznać za możliwą do zrealizowania. 

W dyskusji nad tym artykułem za­
bierali głos liczni mówcy wysuwając 
szereg wątpliwości i czyniąc różne uzu> 
pełnienia. Posłom tym odpowiadał kil­
kakrotnie minister Poniatowski, który 
wyjaśnił, że artykuł 3-ci tej ustawy 
zezwala na ubój w gospodarstwach do­

mowych 
na własne potrzeby rodziny. 

Na zarzut posła Maleszewskiego, któ­
ry traktuje art. 3-ci jako pewien wyłom 
mówca odpowiada, że tak nie jest, albo­
wiem na podstawie rozporządzenia Pre­
zydenta ubój poza rzeźnią był dopusz-

(Dalszy ciąg na sir. 4-cj) 
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Ubój rytualny w Komisji sejmowej 
(DALSZY CIĄG). 

czalny w tych miejscowościach, w któ­
rych nie obowiązuje przymus uboju w 
rzeźniach publicznych. Przyjęcie arty­
kułu 3-go, według propozycji rządowej, 
stanowi krok ku dialszej koncentracji 
uboju w rzeźniach. 

Przystąpiono do art. 4, co do które­
go referent wyjaśnił, że w brzmieniu 
rządowem nabiera on zupełnie innego 
charakteru. 

Celem art. 3 (w projekcie rządowym 
art. 4) w brzmieniu pierwotnem było u-
niemożliwienie handlu mięsem koszer-
nem i trefnem, uniemożliwienie dzielenia 
go z tej przyczyny na przody I zady i 
dlatego właśnie domagamy się cięcia 
jedynie wzdłuż tusz zwierzęcych. Refe­
rent przyznaje jednak, że połowy po­
dłużne utrudniają transport i dlatego 
proponuje zmienić ten artykuł w tym 
sensie, żeby zewalano jedynie na tran­
sport przodów 1 zadów razem. 

P. minister Poniatowski wskazał tu, 
że tendencją rządu jest, aby obrót mógł 
się odbywać jaknajsprawniej i jaknaj-
taniej, aby sprzyjał zwiększaniu kon-
sumcji. Z tego względu bezwzględne 
wprowadzenie 

nakazu podziału tusz 
podłużnie, 

musimy uznać za szkodliwe. W dalszym 
ciągu p. minister opierając się na opinji 
fachowców wyjaśnił trudności, jakie po­
wstawałyby w transportach w wagonach 
chłodniach połówek podłużnych tusz 
zwierzęcych. 

Po krótkiej dyskusji znowu zabrał 
-glos p. minister, który wskazał na nie­
bezpieczeństwo generalnego wkraczania 
rządu z mocy ustawy w nrzepisy i wa­
runki transportu. Życie domaga się u-
latwień, usuwania zahamowań i prze­
szkód. P. minister widzi również trud­
ności wobec tego, że Istnieje przyzwy-
«S#łeai%jitety,lko ;

J ludności żydowskiej do 
SW.źJtwanl a pr.so.dpW. ale \ . . |ydnMci, 
chrześcijańskiej do spożywania zadów. 
Należy przewidywać, że skłonić do 
zmiany tych przyzwyczajeń może jedy­
nie zróżnicowanie ilości ubojów poza 
rzeźnią, co właśnie wprowadza popraw­
ką rządowa, ustalająca przymus rzeźnia­
ny do 2-ch kategoryj zwierząt. Obecny 
wniosek idzie po linji rozszerzenia. 

Poprawka rządowa t. ]. wstawienie 
nowego art. 3-go przeszła większością 
głosów. 

Walka o artykuł 5 ustawy 
Przystąpiono do nowego artykułu 

proponowanego przez rząd jako art. 
5-ty. Artykuł ten wywołał najgorętszą 
dyskusję. W dyskusji nad tym artyku­
łem zabrał głos jako pierwszy min. Po­
niatowski. 

Redakcja tego artykułu — mówił p. 
minister — opiera się na tern, że rząd 
uważa zą niemożliwe utrzymanie dotych 
czasowego stanu rzeczy. Muszą być 
stworzone takie warunki, aby niepisany 
kartel w obrocie mięsem mógł być zlik­
widowany. Nie uważa zaś rząd za ko­
nieczne wprowadzenie generalnego za­
kazu dokonywania uboju rytualnego. 
Rząd uważa, że niema szczególnych 
trudności, a w każdym razie niepoko-
"nalnych trudności, aby unormować tech­
nikę obrotu mięsem w ten sposób, aby 
mięso z uboju rytualnego służyło wy­
łącznie celom konsumpcyjnym tej grupy 
wyznaniowej, która do tego uboju przy­
wiązuje wagę religijną. W drodze handlu 
koncesyjnego może takie mięso być do­
starczane ludności tego wyznania. 

Niewątpliwie z drugie] strony oby­
watele państwa polskiego mają prawo 
wymagać, aby dostarczano im mięsa, 
które nie jest przedmiotem szczegól­
nych zabiegów religijnych specjalne] u-
stawy, oraz mają prawo wymagać, aby 
kształtowanie obrotu mięsem było po­
zostawione wolnej grze stosunków go­
spodarczych a'nie trafiało w ręce pew­
nej grupy, która korzysta pośrednio z 
przywilejów opartych na ich wyzna­
niu. 

To też ustęp proponowanego artyku­
łu postanawia, że 
DOPUSZCZALNY BĘDZIE ODMIENNY 
SPOSÓB UBOJU ZWIERZĄT DLA 

KONSUMPCJI 

tych grup ludncicl, których wyznanie 
wymaga stosowania specjalnych zabie­
gów. Nastąpi ograniczenie ilości tego u-
boju oraz wyłączenie możności trakto­
wania tego ograniczenia połowicznie, 
gdyż 
OKREŚLONE ILOŚCI DOTYCZYĆ BĘ-

DA CAŁYCH SZTUK BYDŁA. 
Rząd otrzymuje uprawnienia normowa­
nia w drodze rozporządzenia ministra 
przemysłu 1 handlu wszystkich dróg 
obrotu tym mięsem. 

Na zakończenie min. Poniatowski 
stwierdza, że oczywiście należy prze­

widywać, że w pierwszej chwili po 
wejściu w życie ustawy; mogą powstać 
doraźne trudności organizowania rynku. 
Dlatego też dość odległy moment wej­
ścia w życie ustawy — dzień 1 stycznia 
1937 roku — umożliwia dostateczny u-
plyw czasu, aby poczyniono odpowied­
nie przygotowania 1 aby 

FIRMY KONCESJONOWANE 
mogły być zaopatrzone w świadectwa 
przemysłowe, aby obrót tym mięsem 
na nowych podstawach mógł dokony­
wać się w przyszłości dwoma odmlen-
neml łożyskami. 

Oświadczenie min. SwiĘfosławskieg 
Minister Swiętosławski, nawiązując 

do oświadczenia, złożonego przez wice­
ministra Żongollowicza, który oparł się 
na twierdzeniu przedstawicieli rabinów, 
że przepisy religjne wymacają od ży­
dów, aby spożywać mięso zwierząt, za­
bijanych według określonych przepisów 
zauważył, że wykonywanie przepisów 
o uboju rytualnym w formie zapropono­
wanej przez rząd, wytworzy niewątpli­
wie warunki, w których koszt mięsa ko­
szernego będzie niewspółmiernie więk­
szy niż koszt mięsa od zwierząt zabija-; 

nych w inny sposób. Oświadczając o 
konieczności stosowania się do przepi­
sów religijnych, przedstawiciele rabinów 
biorą też na swoją odpowiedzialność 
skutki gospodarcze. 

Skolei zabrał glos minister Górecki, 
który zwrócił uwagę na fakt, że zadraż­
nienia, związane z tym problemem wy­
nikają z tego, że pewne postanowienia 
uboju rytualnego jednego wyznania po­
wodują takie czy inne skutki dla ludno­
ści innego wyznania. 

Mowa posła Rubinsteina 

na, że gdy w 1934 r. na niemieckim Gór 
nym Śląsku wypłynęła analogiczna 
sprawa dla tamtejszej ludności żydów;" 
skiej delegat polski do komisji miesza­
nej Morawski obronił tezę. że ubój ry­
tualny nie sprzeciwia się w niczem ani 
porządkowi publicznemu, ani obyczak); 
wości publiczne], co miało ten skutek, 
że rząd niemiecki dobrowolnie zrezygn" 
wał z zakazu uboju rytualnego na Gór­
nym Śląsku. • 

Ograniczono tam ubój rytualny ido 
potrzeb ludności żydowskiej z tern.jed­
nak, że części zadnie moga dowolni* 
być sprzedawane ludności' nieżydc>w> 
skiej. 

W dalszem swem przemówieniu po* 
seł Sommerstcin. polemizuje z oświad­
czeniem posła Długosza, który mówił W 
związku z tą sprawą 0 

ekscesach 

Następnie zabrał głos poseł Rubin­
stein, odpierając zarzuty, z któremi wy 
stąpił jeden z poprzednich mówców, że 
poseł Rubinstein nie przyszedł na korni 
sję w charakterze rzeczoznawcy. 

— Chcę jeszcze raz wyluszczyć po­
wody — mówił poseł Rubinstein — dla 
których nie przyszedłem. — N\e odpo­
wiada to rzeczywistości, jakobym nie 
chciał na forum komisji spotkać . się z 
przedstawicielem kościoła katolickiego*. 
Prawdą jest, że nie chciałem się spot­
kać w komisji 

W DYSPUCIE: 0nfiELIG.1I ŻYDÓW- ; 

Uważam, że jest to uchybieniem-nletyl-' 
ko powadze religii żydowskiej, ale tak­
że powadze sejmu. 

W tern miejscu przemówienie posła 
Rubinsteina przerywa poseł Duch, pro 
sząc posła aby sprawę powagi sejmu po 
zostawił marszałkowi na plenum a je­
mu na komisji. 

Poseł Rubinstein mówi dale?: 
— Uważam, że upoważnieni do 

wypowiadania sle w sprawach przepi­
sów religijnych są tylko duchowni dane 
go wyznania, żałowałem tak samo jak 
całe żydowstwo polskie I całe żydow-
stwo świata, że doszło u nas do takiej 

ZNIEWAGI RELIGJI. 
j a musiałem to jakimś aktem podkreślić. 
Dlatego nie mogłem uczynić zadość za­
proszeniu komisji, Ale nie zrezygnowa­
łem z roli rzeczoznawcy i w każdej 
chwili gotów jestem złożyć przed pana 
mi swą opinię. 

Oświadczam, że przepis o uboju ry­
tualnym jest 

podstawowym przeo/sem 
religii żydowskiej 

1 trwa wiele tysięcy lat a 
POCHODZI Z BIB L.Tl. 

Przytoczę tu wyrok najwyższego sądu 
w Nowym Jorku w sprawie o to, że pe 
wlen żyd sprzedawał mleso trefne jako 

Pan referent powiedział, że żydzi 
sprzedają zady dlatego, że nie sa dosta­
tecznie wykrwawione wiec mięso jest 
szkodliwe do jedzenia. W Biblii powie­
dziano, że w zadach mieści sie „neryus 
ischiatis" to jest ten nerw, który w wal 
ce Jakóba został u niego uszkodzony 1 
dlatego synowie Jakóba nie bedą jedli 
tego nerwu. Stąd pochodzi też zakaz 
biblijny. Dlatego żydzi nie mogą spoży­
wać zadu Inaczej jak tylko odpowie­
dnio przygotowanego. Chce zwrócić u-
wagę, że z tak przygotowanych zadów 
muszą odpadać pewne'ilofici mleS3>Ltol 
trzeba wziąć ;pod iiwąge przy.; ustalaniu, 
potrzebnej Ilości mięsa 'dla żydów. 

Pani marszałkowa Prystorowa po­
wiedziała rzecz, która nas bardzo obni­
ża, a mianowicie, że cały ubój rytualny 
jest przesądem utrzymywanym tylko 
przez chasydów, aby masy utrzymać w. 
ciemnocie. 

Protestuję przeciwko temu. U-
bój. rytualny jest uznawany przez 
wszystkich żydów, którzy trzyma­
ła się religii żydowskie! we wszyst 
kich oświeconych krajach. Nawet 
w Niemczech zaprowadzono ten za 
kaz tylko dla ciemiężenia żvdów, a 
jednakże pozwolono na Imoort te­
go mięsa. Zastrzegając sobie odpo­
wiedź na Inne twierdzenia referen 
ta na plenum sejmu wyrażam >a\, 
że wogóle doszło do takiego zohy­
dzenia rellgji żydowskie!. 

W tern miejscu przewodniczący' 
Duch oświadcza, że dowiedział się od 
jednego z ministerstw, że w Berlinie ży 
dzi zgodzili się na spożywanie mięsa ze 
zwierząt zarżniętych rytualnie po u-
przedniem ogłuszaniu droga elektrycz­
ną. Poseł Rubinstein odpowiada. ,że to 

I 
o tern, która strona jest winna. 
UTARŁ SIĘ KOMUNAŁ. ŻE Cl ŻYDZI. 

KTÓRZY SA BICI SA STRONA 
WINNA. 

Była taka sprawa w Warszawie I 
sędzia oświadczył, że nie wierzy w to. 
Mimo to jest pewien 
ZWIĄZEK MIĘDZY SPRAWA UBOJU 
A ZAJŚCIAMI ANTYŻYDOWSKIEMI. 
Jedno z pism endeckich zwróciło uwa­
gę, że dziś antysemityzm nie, iest wy­
łącznie domeną Narodowej Demokracji 
a zatacza szersze kręgi, czego dowo­
dem wniosek o zniesieniu uboju rytual­
nego, który wyszedł z innego ośrodka. 

Uważam jednak, mówi poseł Sotri-
merstein, że w tej sprawie powinien byc 
z obu stron stosowany umiar obiekty­
wizmu. Następnie poseł Sommefsteiii 
zgłosił poprawkę do art. 5. 

Poseł Sommenstein stwierdza, ifi 
broni ze swemi kolegami 

PRAW LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ, 
wynikających z polskich ustaw. Oczy 
witście ta. obronaistaje sle coraz trudnie) 
s*a,Ąoro z liczby 3,0. posłów,zeszli żyf 
dzi do trzech. 

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
losami każdego narodu interesują sję 
członkowie tego narodu-nzdzlckolwlek 
żyją. 

Nie mamy potrzeby — oświadczy' 
poseł Sommerstein — do obrony ludno­
ści żydowskiej przyzywać niczyjej po* 
mocy z zagranicy. 

PFzesiw opodatkowaniu 
mręsa koszernego 

Po przemówieniu pos. Długosza; .kt* 
ry polemizował z pos. Sommersteinern. 
zabrał głos min. Poniatowski. 

—Jeżel i ubój ma być przedmiotei*1 

uznanym przez prawo : —twierdz i mi­
nister — i ma zaspakajać potrzeby P e ' 
wnej grupy religijnej, to nie może by ć 

otoczony szczcgólnemi dyskryminacja­
mi ani nie może być przedmiotem sp&" 
cjalnego opodatkowania na rzecz pa£" 
stwa, ani nie może być wetknięty w- C° 
mienną sytuację handlowa od tei, która 
dotyczy innego rodzaju uboiu. 

Minister nie uważa za możliwe, żebY 
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?0, mó 1 
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Okres 

koszerne. Mam tu uwierzytelniony 
pis orzeczenia. 

nieprawda. Niedawno by u niego-rabin s z t u k l , przeznaczone na sprzedaż z ub» 
z gminy ortodoksyjne], który informo- j u rytualnego, podlegały szczególny"1 

wał go odwrotnie, ze żydzi niemieccy przepisom handlowym, nie obejmuja; 
na to się nie zgodzili, gdyż przy zastoso c y m w całości bydła rzeźnego w ?o\-
wanlu ogłuszania elektrycznego nie; see. Wszystko, co będzie pomniejszało 
można być pewnym, że nie zachodzi, łańcuch pośredników, musi bvć przed-

od-: uszkodzenie wewnętrzne] tkanki. miotem troski i rolników i rządu, al e 

musi mieć charakter ogólny. Z teTógÓ'" 

Nowy wniosek przeciw obolowi r y t u a l n e n i u ! ^ « « ^ ^ ^ 
Poseł Swiatopełk-Mirski uzasadnia jęciem tego artykułu w brzmieniu rzą­

dowem. konieczność obwarowania art. 5 takiemi 
przepisami, któreby umożliwiły rozbi­
cie kartelu rytuallstów i nie dopuściły 
do jego odrodzenia sie. 

W zakończeniu wypowiada się prze­
ciwko wprowadzeniu uboju rytualnego 
na ziemiach zachodnich oraz zgłasza 
poprawkę, umożliwiającą gminom na 
terenie całej Rzeczypospolitej znoszenie 
uboju rytualnego normalna drogą n-
chwał tam, gdzie żydzi stanowią mnij j 
niż 15 procent ludności. 

Pos. Dratwa jest zdania, że art. 5 po 
leptsza ustawę i oświadcza sie za przy-

Przemówienie 
posła So^mer^efna 

Po przerwie głos zabrał poseł Som­
merstein, który stwierdził, że oświad-| 
czenia ministra Poniatowskiego i Świę 

SUŃKU DO GRUP"LUDNOŚCI'INNE­
GO WYZNANIA ' 

niezależnie od wielkości skupień, w i 3 ' 
klej zamieszkują dany teren. 

Nawiązując w tern mieiscu do Pj?' 
prawki posła Światopełk-Mirskiego,' °° 
tyczącej popierania uchwał przćz sani^ 
rządy, minister podkreśla, że obok \ $ * 
gumentu, iż dałoby to asumpt do prz e ' 
prowadzenia w całym kraju pe\ynyc,' 
prób uchwał, eo nie ; byłoby pożądaj 0 

tosławskiego jasno postawiły kwestję, i a n j dla porządku publicznego, ani d'* 
że chodzi o przepis religijny, że ! spokoju — to, prócz tego. stwarzaJotó 
KONSTYTUCJA OSŁANIA PRZEPISY to sytuację odmienną dla grup rriałblW* 

RELIGIJNE 
i rząd nie zamierza tego sjanu nar,uszać. | 

Dalej poseł Sommcjstein przypómi-

nych ludności żydowskiej. Trudni ść 

(Dalszy ciąg na str. 5-ej) 
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°Patrzenia tych grup w mięso rytualne 
•stnieje niewątpliwie i powstaje pytanie 
jjzy nie wyłoni się konieczność sprowa 
-zania takiego mięsa dla tych grup ma­
cicznych. Zmierzając do opanowania 
handlu mięsem, uważałby minister taką 
komplikację z a niepożądana z punktu 
R d z e n i a praktycznego i technicznego. , 
Wszystko, co zmuszałoby do rozwoju] 
obrotów mięsa koszernego wewnątrz 
kraju, jest niepożądane. Jeśli chodzi o 
Poprawki, dotyczące ściśle działu gos­
podarczego, to poprawkę posła Kroebla 
Polegającą na tern, żeby sprzedaż w Jat 
kach ograniczyć tylko do rnlesa koszer 
"ego uważa minister za zgodna z inten­
cją rządu. 

Eksport mfęsakoszernego 
Również poprawka posła Strońskie-

?0, mówiąca o przygotowaniu mięsa ry 
tualnego dla potrzeb eksyortu. zasługu­
je na uwzględnienie dlatego, że zjawić 
się mogą możliwości takieero eksportu. 
Poprawka posła Długosza zmierza do 
omijania pośredników, ale może znaleźć 
Swój wyraz ustawowy wtedv. kiedy 
będzie opracowywana przez rząd i 
sejm sprawa obrotu zwierzętami wo-
jjóle. 

Poprawka pos. Sommersteina. mają­
ca na celu zezwolenie na sprzedaż mię 
sa z uboju rytualnego ludności chrześ­
cijańskiej, jest niezgodna ze stanowis­
kiem rządu. Rządowi chodzi o to. aby 
mięso z ubolu rytualnego było ściśle o-
Kraniczone do potrzeb ludności wyzna­
nia żydowskiego, która to mięso naby­
wać pragnie. 

Pos. Sommerstein prosi o oświadcze­
nie się p. ministra rolnictwa w sprawie 
jego poprawki o odroczenie na rok za­
kazu sprzedaży części zadnich z uboju 
rytualnego. 

P. min. Poniatowski nie sądzi, aby 
lirzygotowanie odpowiedniego personę-' 
lu wymagało, aż tak długiego czasu. 
Okres do 1 stycznia 1937 r. powinien 
wystarczyć do poczynienia odpowied­
nich przygotowań w rzeźniach i przy­
gotowania osób fachowych. 

Skolei zabrał głos p. min. przemysłu 
handlu Górecki, który zwraca uwagę, 

r f d „ » e m „driucono rtmht wszy*.- f a n o w i , mniej, „ l i .5 **i&J^Ą&«£M!ES£ t " S e ™ S 
kie wnioski posła Sommersteina, przy 
jęto poprawkę pos. Strońskiego, zezwa­
lającą na dokonywanie odmiennego u-
boju zwierząt nietylko ze względów 
wyznaniowych, następnie przyjęto po­
prawkę posła Długosza, która brzmi: 

„Do uboju rytualnego przyjmowane być 
mogą zwierzęta rzeźne, nabyte wyłącz­
nie na targowiskach publicznych od rol­
ników producentów lub rolniczych or-
ganizacy] zbytu. Tranzakcja kupna zwie 
rząt na te cele powinna być zarejestro­
wana przez targowiskowe komisje nad­
zorcze". Przyjęto również poprawki pos. 
Kroebla, jedną, by w zdaniu: „cała ilość 
mięsa, pochodząca z tego uboju" dodać 
wyrazy: „zady i przody"', oraz drugą 
redakcyjną. Przyjęto też poprawkę pos. 
Swiatopełk - Mirsklego, umożliwiającą 
gminom znoszenie uboju rytualnego nor­
malna drogą uchwal tam, gdzie żydzi 

Wreszcie poprawkę pos. Szalewicza, Poniatowski wyjaśnia, iż zgodnie, z o 
nakładającą opłatę na rzecz nadzoru [ golnie przyjętym porządkiem prawnym 
nad ubojem rytualnym, nie mniejszą, niż 
10 groszy od jednego klg. żywej wagi. 

Poseł Sommerstein wobec przyjęcia 
dówch ostatnich poprawek składa oś­
wiadczenie, iż 
NARUSZAJĄ ONE KONSTYTUCJE I 
OWALCA RÓWNE PRAWA OBYWA­

TELI. 
Pozostałe artykuły projektu wobec zgo­
dy sprawozdawcy na Ich brzmienie rzą­
dowe przyjęto bez dyskusji. 

zeciw rządu 
P. minister rolnictwa i reform rol­

nych Poniatowski ponawia sprzeciw 
rządu co do przyjetvch świeżo popra­
wek, zgłoszonych przez posłów. Pos. 
Gduła zapytuje, kiedy ukażą się rozpo-

6 " " " " ( " » J I T V " 1 . 

rozporządzenia zostaną wydane po ogło­
szeniu ustawy, a termin wprowadzenia 
w życie ich postanowień musi się po­
krywać z terminem, od którego obowią­
zuje ustawa. Sprawozdawca. pos. Du­
dziński oświadcza, że osobiście projekt 
przyjęty dzisiaj uważa za lepszy, niż 
uchwalony 5 marca, ale jako referent 
stwierdza, iż względy humanitarne i hi-
gjeniczne, w imię których projekt zo­
stał zgłoszony, zostały przekreślone, po­
nieważ w dodatku sprzeciw min. Ponia­
towskiego stawia pod znakiem zapyta­
nia osiągnięcie zamierzeń gospodar­
czych — zrzeka się referatu. 

Na referenta na plenum sejmu został 
obrany pos. Puławski. Projekt przyjęty 
przez komisję znajdzie się na piątkowem 
posiedzeniu sejmu. • •-' 

A n g l j a n i e c h c e w y s ł a ć w o j s k a 
na granice reńską.-Sytuacja między naród m komplikuie sic coraz bardziej 

: U J 'opowiedział się za rokowaniami z Niem Londyn, 18 marca. 
Dziś po południu, odbyło się publicz 

ne posiedzenie rady Lig i Narodów. 

Pierwszy przemawiał min. Eden, k tó 
ry stwierdził, że nastąpiło pogwałcę 
nie t raktatu wersalskiego, ale mimo to 

Radioodbiorniki 

E L E K T R I T C 
że" w"temT"co"mówiła"pos. Prystorowa J j , 0 "dyszano o dyskusji na temat zniżek 
Jest zasadnicze nieporozumienie. Uważa dla urzędników samorządowych, natych-
ona, że uchwalenie art. 5 według pro-
iektu rządowego oznacza powrót do 
dawnego stanu rzeczy i zniweluje cele 
ustawy. P. minister stwierdza, że dwa 
najistotniejsze cele ta poprawka zreali-, 
«uje, mianowicie uregulowanie rynku 
mięsnego oraz usunięcia czynnika, który 
najbardziej powoduje zadrażnienie, mia­
nowicie przymus spożywania mięsa z I 
uboju, dokonywanego według rytuału1 

innego wyznania, oraz opłaty składane 
na rzecz innego wyznania. 

Polemizując dalej z wywodami pos. 
Rubinsteina i pos. Sommersteina, p. mi­
nister zaznacza, że konsekwencją tej u-
stawy, jeżeli ona przejdzie w myśl po­
prawek rządu, będzie to, że wykonanie 
Przepisów rejigji żydowskiej przez jej 
Wyznawców spowoduje dla nich pewne 
ujemne następstwa finansowe, że bedą 
Spożywali mięso w pewnej mierze droż­
sze. 

Minister zgadza się w zupełności z 
Pos. Sommersteinem, że w przemyśle 
'handlu nie należy rozróżniać ludzi we-
tiiug religii i zapewnia go, że gdyby te-
£o rodzaju monopol handlu mięsem, Ja­
ki dziś przypadkowo skupił się w reku 
Jednego wyznania, byłby się skupił w 
reku któregokolwiek innego wyznaniu, 
to ze względu na ujemne skutki, jakie te-
8o rod?a;u kartel powoduje, minister tak 
sarno by przeciw temu wystąpił. Tu cho­
dzi o kryterja natury czysto gospodar­
czej. Minstc; zapewnia, że wśród tych. 
'07 karteM, które rozwiązał, nie wie do 
Jakiego wyznania należą uczestn'cy 
tych karreh. 

Nowe puprawRi twiisii 
. P o pomówien iu rclerenta Dudzin-

Jkiego, który zajął stanowisko, co do 
koszonych w toku debaty poprawek 
Przystąpiono do glosowania. Odrzuco-
1 1 0 najdalej idący wniosek pos. Prysto-
'OweJ o skreślenie an. 5 w brzmieniu 

— ——-— —m -

musi wziąć na siebie tę wielką nie 
larność i ukrócić sumę tych przywilejów 
Najzdrowszem wyjściem byłoby jaknaj-, 

ulgowych przejazdów kolejowych dla większe obniżenie taryfy ogólnej dla 
pracowników samorządowych, o czem, wszystkich. W tym kierunku rozpoczął 
była mowa na komisji administracyjno-! p. minister akcję, ażeby osiągnąć taryfę 
samorządowej. odpowiednią dla poziomu naszego życia, 

P. min. Ul rych podkreśla, że w dzie- ' dwie kategorjc zniżek muszą pozostać, 
' tego nikt w Polsce nie będzie kwestjo 
no wał : 
szke*-- ' 
fabryki. 

cami. 
Przedstawiciel Włoch, Grandi oświad­

czył, iż Rzym pozostanie wiernym swym 
zobowiązaniom, ale do sankcyj się nie 
przyłączy. 

Również zabierał głos min: Beck, 
precyzując stanowisko Polski. 

Londyn, 18 marca. 
(Pat) — Dyskusja w łonie konferencji 

lokarneńskiei natrafia na coraz to nowe 
Pierwotna koncepcja angiel-

ulgi. Oczywiście, kolej tego nie wytrzy- ska w sprawie strefy neutralnej upadła, 
ma, oświadcza p. minister. Jeżeli pra- ] Zamiast niej wypłynęła koncepcja wy-
cownicy samorządowi nie mają przyzna-' słania do poszczególnych punktów 
nych ulg, to dlatego, że w swoim czasie'wzdłuż granicy symbolicznych oddzia-
sobie tego nie wywalczyli. P. minister, łów, np. po jednym bataljonie wojsk bry 

Obniżkę taryfy osobowej 
zapowiedział min. komunikacji.—Większość ulg 

zostanie zniesiona 
Warszawa, 18 marca, miast wszystkie inne dekasterje zaczęły' 

(Pat) — Dziś popołudniu, odbyło się dzwonić do p. ministra, domagając się o trudności 
pod przewodnictwem pos. Swidzińskie- » - " — — 
go, posiedzenie komisji budżetowej sej­
mu. — Po referacie posła Starzaka, 
uchwalono projekt ustawy o przedsię­
biorstwach P. K. P. 

W toku debaty nad tym ostatnim pro­
jektem, poseł Długosz zapytał min. ko­
munikacji, jak się przedstawia sprawa 

dżinie ulg kolejowych, kolej musi prze­
prowadzić gruntowną reformę. Jak ty l-

lawsic priodula! 
i O W n w r o t 1, t e l . 183.60 

Pat, Patachon, Osiołek, Plumpek, 
Merdek i Ferdek 

przypominają, się Czytelnikom „KARUZELI" 
N o w y numer do nabycia wszędzie za 10 aroszy. 

tyjskich i włoskich, jako gwarantów bez 
pieczćństwa Francii i Belgji, *le kwest-
ja wysyłki jakichkolwiek wojsk .ostate­
cznie wojfóle upadła wstółek1 *pf%eelw« 
brytyjskich czynników wojskowych, któ 
re uznały takie odkomenderowanie od­
działów brytyjskich za bezcelowe i nie­
stosowne. 

W sprawie odesłania zajgadnienia 
zniżki dla dzieci, jadących do zgodności paktu francusko-sowieckiego 
dla robotników, spieszących do z t raktatem lokarneńskim do trubunału 

haskiego również powstały znaczne t rud 
ności, gdyż Francja domagała się od A n -
glji wyraźnego zapewnienia, że wywrze 
na Niemcy nacisk, aby zgodziły się na 
przyjęcie orzeczenia haskiego. Rząd bry 
tyjski uchyl i ł się od udzielenia takiego 
zapewnienia. 

W godzinach wieczornych zwołany 
został na nadzwyczajne posiedzenie ga­
binet bryty jski , k tó ry rozpatrzył sytu­
ację, wynikającą z propozycyj W. Bry-
tanji i Francji . 

Delegaci niemieccy 
przybyli do Londynu 

Londyn, 18 marca. 
(PAT) Delegacja niemiecka, która 

w godzinach popołudniowych przybyła 
do Londynu, zamieszkała w hotelu Carl 
ton. Przed rozpoczęciem posiedzenia 
konferencji lokarneńskiej wyznaczone­
go na godz. 22 min. Eden przyjął głów­
nego delegata Niemiec Ribbentroppa i 
odbył z nim półgodzinna rozmowę. 

Jutro na posiedzeniu rady Li?', któ­
re rozpocznie się o godz. 10-el, jako 
pierwszy przemawiać będzie von Rib-
bentropp, 

SALA FILHARMONJI 
tel. 213-84. 

DZ IŚ , w czwartek, dii- 19 b- m. o g. 8.30 wiecz. 

jedyny Koncert Mistrzowski 

A l f r e d C O R T O T 
W programie: Beethoven, Schumann, Chopin i innt. 

Pozostaje nieliczne bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

SALA FILHARMONJI 
tel. 213-84. 

W sobotę, 21 i niedziele, 22 b. m. o g. 8.30 wiecz. 
O S T A T N I E D W A W Y S T Ę P Y 

znakomitej pieśniarki światowej stawy 

I Z Y K R E M E R 
w międzynarodowym repertuarze piosenek w kilkunastu językach. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

Teatr Rozmaitości 
tel. 112-25. 

4-ty I ostatni tydzień 
Dziś 1 coilnennt" o godz. 9-ei wiecz 
oraU w Soboty I niedzielę o 4*e| popot. 

(po cenach zniżonych) 
JOSIE KAbB" l 
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Z d%ieióiv £ad*i 
DNIA 19-GO MARCA 1916 ROKU ODBYT 

SIE W ŁODZI PIERWSZY, NA BARDZO ZRESZTĄ 
SKROMNA SKALE ZORGANIZOWANY, OBCHÓD 
IMIENIN KOMENDANTA JÓZEFA PIŁSUD­
SKIEGO. 

OBCHODZIŁY TE IMIENINY LICZNE JNŻ 
WÓWCZAS ORGANIZACJE NIEPODLEGLOICIOWE, 
GŁÓWNYM INICJATOREM OBCHODU BYŁA L I ­
GA KOBIET POGOTOWIA WOJENNEGO ORAZ 
RODZINY LEGJONISTÓW-ŁODZIAN. 

OPRÓCZ OBCHODU W ZAMKNIĘTYM LOKA­
LU LICZNI OBYWATELE SPRZEDAWALI NA ULI­
CACH MIASTA POCZTÓWKI I ZNACZKI META­
LOWE (ŻETONY) Z PODOBIZNA UKOCHANEGO 
KOMENDANTA LEGIONÓW, 

W TRZY LATA PÓŹNIEJ, 19-GO MARCA 
1919 ROKU, ODBYŁ SK PIERWSZY, TYM RA­
ZEM JUŻ W NIEPODLEGŁEJ POLSCE< OBCHÓD 
IMIENIN JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO Z UDZIAŁEM 
PRZEDSTAWICIELI WŁADZ. PO NABOŻEŃSTWIE 
I DEFILADZIE ODBYŁY SLE AKADEMIE W RÓŻ­
NYCH LOKALACH. 

Wybryki chuligańskie trwała 
Bomba na chore dzieci.—Napady na pasażerów w po­

ciągu—Rabunek w Nowem Mieście 
Onegdaj, w godzinach rannych rzuco- tego zgłaszają się dziennie setki cho 

no w Grodnie bombą przed domem 
„TozV ł (Żydowskie Towarzystwo Ochr. 
Zdrowia) przy ul . Wito ldowej 12. W do­
mu „Toz'u" mieści się poradnia dla dzie 
ci, poradnia przeciwgruźlicza i t. p. — 
Zrozumiałą jest rzeczą, że do gmachu 

rych dzieci oraz osób dorosłych i t y lko 
wczesnym godzinom rannym zawdzię­
czać należy, iż wybuch bomby nie po­
ciągnął za sobą ofiar w ludziach. Za­
mach bombowy na instytucję ochrony 
zdrowia wywoła ł w mieście powszech-

Prezes narodowych socjalistów 
skazany na 8 miesięcy więzienia za rzucanie obelg 

na Pana Prezydenta i Rząd 

Dzis Józefa Obi. N.M.P. 
Jutro Wolf rama 13. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przyby ło dnia 

5 43 
17.4'T 
4.09 

18.25 
12.02 
4.17 

Schorzeniom ślepej k iszk i zapobiega 
się przefz oczyszczanie jeden do dwóch 
razy w tygodniu przewodów pokar­
mowych wypróbowaną n a t u r a l n ą 
w o d 4 g o r z k ą Franciszka - Józeta 
— Jedna pełna szklanka rano naczczo. 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ 

K edyfy Funduszu Pracy 
^na roboty publfczne 

Nag^ezon budowlany roku 1936 dla 
Województwa Łódzkiego Funduszu Pra­
cy, calem przyjścia z pomocą bezrobot­
nym oraz zaspokojenia najpilniejszych 
potrzeb inwestycyjnych, przyznał kre 
d y t na roboty publiczne w wysokości 
5.400.000 złotych. 

Na podstawie ustalonego planu Za­
rząd Miejski m. Łodzi, otrzymał z tego 
kwotę zł. 3.620.000. 

Pozoistała suma została rozdyspono­
wana miastom oraz Wydzia łom Powiato­
wym na terenie Woiewództwa. 

Z powyższych kredytów będą orowa-
dzone rohoiy wodocingowo-kanalizncyi-
ne w m. Łodzi , m. Pabianicach, m. Ka l i ­
szu. Regulacja rzeks w m. Łodzi, m. Piotr 
kowie, m. Radomsku. Budowa ulic 1 tar­
gowic: w m. Łodzi, ra. Pabianicach, m. 
Kaliszu, m. Piotrkowie, m. Tomaszowie-
Maz.. m. Zgierzu, m. Zduńskiej Wo l i . m. 
Ozorkowie, m. Aleksandrowie, m. Ru-
dzir-Pabjanickiej, m. Konstantynowie, 
ra, Sieradzu, m. Głownie, m. Strykowie, 
w Wydziale Powiatowym w Wieluniu i 
Brzezinach. Budowa rzeźni i chłodni : w 
m. Kal ; szu, ra. Tomaszowie-Maz. i w 
Wvdz. Powiatowym w Wieluniu. Robo­
ty budowlane o charakterze publicznym 
w m. Kaliszu i ra. Łodzi. 

D ugasił koletawyah 
Jak wiadomo, ucząca się młodzież 

szkolna korzysta z .ulg kolejowych. Do­
tychczas nie by ło żadnych przepisów, 
dotyczących wieku ucznia, k tóremu przy 
słu.r1"'^ ulga na kolejach. 

Obecnie władze kolejowe wyjaśnia­
ją, że uczący się w wieku powyżej 30 
lat nie D o s i a d a j ą prawa do ulg kolejo­
wych i chociażby byli zaopatrzeni w za­
świadczenia szkół, nie powinni naby­
wać ulgowych bi letów kolejowych, gdyż 
mogliby ponosić konsekwencje na nie­
uprawnione korzystanie ze zniżek. 

Project Binuin^irowanfa 
dozorców 

Przed wojną, dozorcy domowi musie­
l i nosić obowiązkowo liberje. Obecnie 
l i b e r j e nie są obowiązkowe. Jak jednak 
dowiadujemy się, powstał projekt wpro­
wadzenia ubrania przepisowego dla do­
zorców. Chodziłoby o to, aby dozorcę 
można było ła two odróżnić. 

W dniu wczorajszym na ławie oskar 
żonych w sadzie okręgowym w Łodzi 
zasiadł 39-letnl Władysław Obrębski, 
mieszkaniec Pabjanic, prezes a zara­
zem „komendant" Partjl Narodowych 
Socjalistów z pod znaku swastyki. 

Tło sprawy jest następujące: 
„Wódz" Obrębski w dniu 15 lipca 

1935 r. mocno podchmielony, czekał na 
tramwaj przy zbiegu ulic Kilińskiego i 
Przejazd. 

Na tymże przystanku czekał niejaki 
Andrzej Kucharski. Obrębski pod wpły­
wem alkoholu zaczął wykrzykiwać o 
swej „misji dziejowej", znaczeniu i przy 
szJości i począł wyrażać oburzenie iż on 
tak długo musi czekać na ..żydowskie 
tramwaje". 

Te wynurzenia Obrebskiego. czynio 
ne głośno objęły następnie rząd. a* na­
wet Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. 

W tym czasie nadszedł listonosz, 
którego Obrębski zwymyślał również 
od „żydowskich pachołków", oświadcza 
jąc, iż gdy on dojdzie do władzy w Pol­
sce to „zrobi porządek we wszystkich 
dziedzinach życia". 

Podniecając się, Obrębski wzniósł 
okrzyk na cześć narodowego socjaliz­
mu. 

Następnie w tramwaju Obrębski oś­
wiadczył, że „ma doświadczenie w ro­

bieniu rewolty", gdyż był komisarzem 
w armji rosyjskiej, a obecnie jest „ko­
mendantem" Partji Narodowych Socja­
listów, która „w najbliższym czasie o-
bejmle władze w Polsce". 

Gdy tramwaj dojechał do rogu Kiliń 
sklego i Pustej ktoś wezwał posterunko 
wego 1 polecił zatrzymać Obrebskiego, 
wyjaśniając, że rzucał obelgi na rząd I 
Prezydenta Państwa. Obrębski jednak 
nie posłuchał wezwania policjanta, oś­
wiadczając, że „policjant winien mleć 
respekt przed komendantem Partjl Na­
rodowych Socjalistów". 

Gdy policjant mimo to usiłował od­
prowadzić Obrebskiego do wydziału 
śledczego, ten stawił opór. Ponieważ 
wszelkie perswazje nie pomogły, poli­
cjant zmuszony byl przemocą ściągnąć 
pijanego awanturnika z wagonu. 

Obrebskiego zatrzymano w areszcie 
i wczoraj zasiadł on na ławie oskarżo­
nych. 

Sąd okręgowy w Łodzi po zbadaniu 
świadków, wydał wyrok, moca którego 
39-letnl Władysław Obrębski, prezes i 
„komendant" narodowych socjalistów, 
uznany został winnym obelg, rzuconych 
pod adresem Prezydenta Państwa I Rzą 
du i skazany na 8 mies. wiezienia, za o-
pór władzy na 6 miesięcy wiezienia n 
wobec zbiegu przestępstw na łączną ka 
rę 8 miesięcy więzienia. 

Rozbiórka domu przy u l Zgierskie! 41 
Lokatorzy zostali ewakuowani, 

Miejska inspekcja budowlana, po 
dokonanym komisyjnym przeglądzie,' 

przy udziale władz bezpieczeństwa, wy­
dała polecenie przystąpienia do roz­
biórki domu mieszczącego się przy uli­
cy Zgierskiej Nr. 41. 

Frontowy budynek przy ul . Zgierskiej 
jest jednym z najstarszych domów w 
Lodzi i oddawna już groził zawaleniem. 

Przed k i l ku dniami władze wydały 
nakaz rozbiórki wspomnianej nierucho­
mości. Właściciel domu chciał ratować 
zagrożony budynek podpórkami, które 
nie zdołałyby jednak usunąć niebezpie­
czeństwa. 

Ostem rodzin zamieszkałych w par­
terowym budynku i nadbudówce otrzy- ] 
mało polecenie wynajęcia sobie innych 

, — Budynek groził katastrofą 
mieszkań. Mieszkańcy domu zwróci l i 
się do Wydz ia łu Opiek i Społecznej i po­
wołując się na swój zły stan materjalny, 
prosil i o wypłacenie zasiłków. Kontro­
ler miejski udał się na miejsce i stwier­
dziwszy, iż k i l ka rodzin tam zamieszka­
łych znajduje się w nędzy, przyznał im 
zasiłek na wynajęcie innego mieszkania. 
Lokatorzy lepiej sytuowani miel i się 
wyprowadzić na własny koszt. 

Mimo to jednak do dnia wczorajsze­
go nie wszyscy jeszcze lokatorzy usu­
nęli się z zagrożonego budynku. Wobec 
powyższego władze policyjne przystą­

piły do ewakuowania mieszkańców, a 
władze miejskie zarządziły natychmia­

stową rozbiórkę nieruchomości, k tórą 
też rozpoczęto. 

Pracownicy umysłowi i robotnicy 
zwołują wspólną naradę gospodarczą do Warszawy 

W lokalu Unji Związków Zawód. 
Prac. Umysł, odbyła się konferencja de­
legatów poszczególnych związków przy 
udziale delegata zarządu głównego Unji 

i p. Oacklego z Warszawy. Konferencja 
dotyczyła uaktywnienia Unji i zmiany 

. dotychczasowych metod działania. Do-
! tychczas bowiem wszelkie akcje prowa-
] dzone przez świat pracy umysłowej TO­

NĘŁY W POWODZI PAPIERKÓW, PODAŃ DO 
WŁADZ, MEMORIAŁÓW, WNIOSKÓW I PRO­
JEKTÓW. Unja nie miała silnego oparcia 
w masach. Nowe metody działania, nie 
wykluczają drogi dążenia do celu za 
pośrednictwem delegacyj i memorjałów, 
ale w wypadkach szczególnie donio­
słych Unja będzie dążyła do oparcia 
swych poczynań na inicjatywie i współ­
działaniu rzesz .zainteresowanych. 

W tym celu zarząd główny zwraca 
przedewszystkiem uwagę rad okręgo­
wych na konieczność nawiązania ścisłe­
go kontaktu z organizacjami robotni-

i czerni. 

W Łodzi, jak wiadomo, kontakt ten 
został już zadzierzgnięty, a ustaleniem 
warunków ścisłej współpracy pracowni­
ków umysłowych i fizycznych zajęła się 
międzyzwiązkowa komisja porozumie­
wawcza. 

Obecnie Unja projektuje zwołanie do 
Warszawy narady gospodarczej, na 
którą przybyliby delegaci Unji ze wszy­
stkich ośrodków Polski, reprezentujący 
postulaty ŚWIATA PRACY UMYSŁOWEJ, ORAZ 
DELEGACI ROBOTNICZYCH ZWIĄZKÓW ZAWO­
DOWYCH. Narada ta odbędzie się przy 
udziale zaproszonych przedstawicieli 
sfer rządowych. Odbędzie się ona w 
drugiej polowie kwietnia bież. roku. 

Głównym tematem obrad będzie bez­
robocie i sposoby walki z niem> skróce­
nie czasu pracy oraz Izby Pracy. 

Pozatem poszczególne rady okręgo­
we otrzymały polecenie przygotowania 
własnych, TERENOWYCH POSTULATÓW, któ­
re będą poruszone na naradzie gospo­
darczej. 

ne oburzenie. Władze wszczęły ener* 
giczne dochodzenie. 

* 
W Warszawie, przy u l . Radnej l* 

rzucono petardę na sklep spożywczy 
Natana Minca. Wskutek wybuchu pętał" 
dy zdemolowane zostały urządzeni* 
sklepu i zniszczone towary, sklep tO> 
stal zniszczony. 

Sprawcę schwytano. Okazał się nitB 
Paskuilski (Krakowskie Przedmieście 17) 
członek O. N. R. 

* 
Od pewnego czasu w pociągach n* 

linji Warszawa-Otwock, bandy wyrost* 
ków atakują pasażerów o semickim wy­
glądzie. Wczoraj na tej l in j i znowu w y 
nik ły poważne zajścia. Awanturnicy bl* 
li laskami jadących w pociągu pasaże* 
rów-żydów, wskutek czego k i l kak ro tn i * 
zatrzymywano pociąg. W jednym z wa* 
gonów wybito wszystkie szyby. K i l k * 
osób zostało rannych. Na stacji w Fal** 
nicy policja aresztowała dwóch napast* 
ników. 

Centrala drobnych kupców żydow­
skich została zaalarmowana wiadomo* 
ścią o wypadkach antysemickich na tar* 
gu w Nowem Mieście na Pomorzu. Roz* 
bito tam stragany żydowskie, a k i l ka ty* 
sięcy kupców musiało uciekać w po­
płochu. Wie lu z nich zostało pobitych 
lub ranionych. 

Za miastem stali chuligani, uzbrojeni 
w kije i drągi i znęcali się nad ucieka­
jącymi handlarzami żydowskimi. 

* 
Przed sądem, starościńskim w Łodzii 

stanęli wczoraj : 19-letni Czesław Szcze* 
panowski oraz 22-letńi Stanisław Blasz­
czyk, oskarżeni o zakłócenie spokoju 
publicznego podczas poniedziałkowego 
przedstawienia „Jegora Bułyczewa" W 
Teatrze Miejskim. Jak wiadomo, dni* 
tego podrzucono w teatrze probówki t 
cuchnącym płynem, wskutek czego 
przedstawienie przerwano i przewietrzO 
no sajlę. 

Szczepanowski został skazany na 1 
dni bezwzględnego aresztu, Błaszczyk* 

j zaś uniewinniono spowodu braku do­
wodów. 

i imi imni i i iMi r 

Dbligacle Pożyczki 
Inwestycyjne! 

będą wydawane wkrótce 
W przyszłym tygodniu rozpocznie 

się wydawanie oryginalnych obligacji 
Pożyczki Inwestycyjnej, w związku l 
czem wszystkie placówki subskrybcyJ* 
ne otrzymały odpowiedni regulamin. 

Zwrócona została uwaga na to, aby 
przy wymianie świadectw dotychczaso­
wych na obligacje wydawano je wyłącz­
nie subskrybentom, ich spadkobiercom* 
lub też osobom, które otrzymały zezwo­
lenie na przejęcie świadectw tymczaso* 
wych. 

Obligacje wydawane będą zgłaszają,* 
cym się osobiście, bądź też prawny" 1 

pełnomocnikom. 
Ponieważ obligacje 3-procentoweJ 

Pożyczki Inwestycyjnej nie podlegaj* 
przepisom ustawy o utraconych tytułach 
na okaziciela, nlacówki sprawdzać ma* 
Ją, czy nie miał miejsce wypadek zagu* 
bienia świadectw. 

Przy wymianie dotychczasowych 
świadectw na oryginalne obligacje 

sprawdzana będzie również tabela wy­
granych i dokonywane będą adnotacJ* 
o podjętych premiach. 

Dekoracja odznaczonych 
Dziś, o godzinie 12-ej w południe, od* 

będzie się w urzędzie wojewódzkim 4*" 
koracja osób odznaczonych. 

i L . 
W* l*tj*_ 

"W] 7 
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O PREZESA SADU OKRĘGOWEGO 
w Brnie M o r a w s k i e m . - Zamordował go kochanek młodej sędziny, 

znany policji a ferzysta . -Niezwykłe okoliczności zbrodni. 
" . . . . . . -wati-ajaMn Cerneeo z naładowa-l 

^ Poniedziałek w godzinach wie-
,jnych rozegrała się w Brnie moraw-
^ 1 , 1 niezwykła tragedja. W mieszka­
ją w'asnem zamordowany został pre-
(j S adu okręgowego,, 57-letni Jan Bel-

^ e n iony i poważany urzędnik sądo-
iij,.prowadził spokojny tryb życia, nie 
tych S l C " 'komu i nie miał znajo-

?' i a k . że nie wiedziano nawet, czy 
" *onaty. 

się jednak okazało, w ubiegłym 
| j . u sędzia Belgo poznał 26-letnią 
u'1? Havlik, pośredniczkę matrymon-
j j ^ ' z która wziął potajemnie ślub w 
sj 1"lu ubiegłego roku. O ślubie preze-

nikt nie wiedział, albowiem 
Itj ^elgo przedstawiała stale swego 
|J|zego od siebie małżonka, lako 
MJ . • a pozatem małżeństwo mieszkało 
cielnie. 
Ul Sędzia Belgo zajmował trzypokojowe 
m i a n i e , podczas, gdy małżonka jego 
•^kała przy rodzicach. Marja Havlik 

podając datę jego finalizacjl na sobotę, 
na dwa dni przed tragedja w mieszka­
niu. 

Wzięta w krzyżowy ogień pytań, 
Marja Belgo przyznała się do tego, że 
namówiła Cernego do zamordowania 
męża za sumę 20.000 koron, które miały 
być wypłacone w ratach miesięcznych 
po 400 koron. Termin mordu wyznaczo­
ny był na sobotę, w ostatniej jednak 
chwili uległ odroczeniu. 

W poniedziałek małżeństwo wróciło 
z koncertu. Sędzia udał się do gabinetu, 

[żona jego zaś do pokoju kąpielowego, 

gdzie zauważyła Cernego z naładowa 
nym rewolwerem, stojącego w niszy. 

W pewnej chwili wszedł również do 
pokoju kąpielowego sędzia, który został 
przez zbrodniarza uderzony flaszką. Sę­
dzia upadł do wanny, napełnionej woda-
Potwornej scenie mordu przyglądała 
się Marja Belgo z, zimną krwią. Później 
dopiero, na odgłos pukania do drzwi, 
morderca zamknął ją w ubikacji, jak by­
ło umówione, gdzie Marja Belgo symu­
lowała omdlenie. 

Kto strzelał do Cernego nie zostało 
ustalone. Śledztwo ujawniło, że Cerny 

Dokładne trawienie ułatwiają 
Z I O Ł A P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E 

^ K A R P I Ń S K I E G O . 

był kochankiem żony sędziego, która 
pozatem utrzymywała bliższe stosunki 
z wieloma mężczyznami. Cernego po­
znała Marja Belgo w prowadzonem 
przez siebie biurze pośrednictwa mał­
żeństw. Cerny znany był policji, jako 
oszust matrymonialny. 

Ponura ta tragedja wywołała wstrzą 
sające wrażenie. 

.Pierwszej chwili posiadała jakiś nie-

.''loinaczony wpływ na sędziego, któ-
jjL*a jej namową kupił dom wartości 
sfr'^0 koron, przy czem sprzedał częSć 
iu0,Ch akcjł na pokrycie kosztów kup-

n'eruchomoścł. 
2^ałżeństwo 57-letniego mężczyzny 
•Metnią kobietą nie było szczęśliwe 
™2ia nosił się już z zamiarem wszcze 
woków rozwodowych. 

^ poniedziałek wieczorem dozorca 
j/jju powiadomiony został przez sąsia-

że w mieszkaniu sędziego Belgi 
J^alo się stać coś niezwykłego, albo-
bjni, po podejrzanych szmerach, usły-
[j'io męski głos wzywający ratunku. 
v.Pukanie dozorcy nikt się nie odez-

ale po chwili rozległy się dźwięki 
1 fortepianowej, jakgdyby dla uspo 

Jednakowe taksówki w całym kraju 
będą wprowadzone już wkrótce. -Postulaty właści­

cieli dorożek samochodowych 
Jak już donieśliśmy, właściciele tak- ,k ich formalności w j e d n y m , £ 

sówek podjęli energiczną akcję, celem wołania do opracowania planu motory­
zacyjnego przedstawicieli organizacyj 

ii 
postanowiono urządzić w dniu 23 b. m. Następnie delegacja udała się do mi 
jednodniowy strajk taksówek, na znak nisterstwa komunikacji, gdzie została 
protestu przeciwko wysokim podatkom przyjęta p r z e z ™ ™ ^ J ^ Q

m $ % . 
i obciążeniom. Pozatem wysunięto sze- J zacji kra ju - Podchorodynskiego, które 
reg postulatów. 

Postulaty te by ły tematem obrad 
ogólnokrajowego zjazdu właścicieli tak­
sówek, k tó ry odbył się onegdaj w War­
szawie. Na zjazd ten przybyl i delegaci 
Łodzi, Lwowa, Poznania, Katowic, Gru­
dziądza, Torunia, C lyni i in., ogółem z 
15 miast. 

Po całodziennej dyskusji, uchwalono 
domagać się zniesienia opłat od wagi sa­
mochodu na rzecz Funduszu Drogowe-

mu przedstawiła swoje postulaty, wska 
żując, że ogół właściciwli taksówek znaj­
duje się w tragicznej sytuacji material­
nej. 

Delegaci zwróci l i uwagę, ze we wszy­
stkich miastach Polski wycofuje się sta 

fortepianowej, jakgdyby dla uspo- * ™ ' " . „ f a t ó w nednych, 
i wydzielenia spraw dotyczących automo-

S i 

ty a komenda policji i Czerwony Krzyż. 
„*Wany w międzyczasie, ślusarz 

r°rzył drzwi. Gdy obecni weszli do 
li, n

S zkania, zauważyli w trzecim poko-
}^°d fortepianem ciało mężczyzny, łe-
lii |? w kałuży krwi. Z sąsiedniej łazien-
ijjtobiegał wąski promień światła. Je-
Cj" 2 funkcjonariuszy zajrzał tam i o-
V , przedstawił się straszny wl-
if> Jeżącego n 

riwi.CHEMTfMtM.. AP. HOWAlS if- WAR KAW* 

] go, obniżenia cen matcrjaiow pęanycu, 
Rządku. (wydzielenia spraw dotyczących automo. 
^inio to jednak, dozorca zawiadomił 1 bilizmu spod kompetencji ministerstwa 

Pzystkiem dyżurnego policjanta, któ-, komunikacji, wolnego wyjazdu taksówek 
*raz z dozorcą udał się do mieszka- P ° z a m-asto, scalenia załatwiania wszel-

sCdziego. Na ponowne pukanie nikt< • • • • • • » * » » » » + o » » » < > ' ? * » • » » • • » » » • • » • • • • • • » • • • • • • » • » • • • • • • • • 

te^ff&^illti RFJIILIIJII zioła „CHObEKINAZA" u. hie!Hojewskiego 

re taksówki, mimo, że wozy są jeszcze 
w dobrym stanie i nadają sie do użytku. 
Wycofywanie taksówek odbywa się sy­
stemem seryjnym, t. zn. wycofywane są 
cdrazu wszystkie taksówki z jednego ro­
ku np. 1928. 

Naczelnik Podchorodyński zakomu­
nikował delegacji, że rząd postanowił 
przyjść właścicielom taksówek z pomo­
cą i że w najbliższym czasie podjęte zo­
staną kroki w sprawie wprowadzenia 
na rynek nowych i tanich wozów, dosto­
sowanych do naszych dróg. Wozy te 
właściciele taksówek będą mogli naby­
wać na b. dogodnych warunkach. Nowe 
taksówki będą typu jednolitego dla całe 
go kraju. 

Wobec tego delegacja prosiła, aby do 
czasu wprowadzenia tych wozów, urzę­
dy wojewódzkie nie wycofywały starych 
taksqwek> gdyż w przeciwnym razie 
właściciele taksówek pozbawieni będą 
jedynego źródła zarobku. 

Naczelnik Podchorodyński oświad­
czył, że prośba ta będzie przychylnie 
potraktowana i koncesje będą nadal wy-

J)^yćh"pćr sobie, strzałów rewolwero-
s,^h. Natychmiast powiadomior 

Nr. 1-przy rozwolnieniu, Nr. Z-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zaparciu 

Echa strajku protestacyjnego 

'VI 

dnie, napełnionej wo 
^anny, ciała mężczyzny w ubraniu 

,.*ttq na głowie. Butelka, którą zadany 
cios, leżała obok wanny. 

I^eżczyzną w wannie był to sędzia 
który poniósł śmierć przez uto-

"tm Mężczyzna leżący pod fortepia-
\ ^ miał dwa ciężkie postrzały rewol-
( % i ° W e ' a , e i y ' I e s z c z e » Podczas oglą-
Obg rniejsca strasznej tragedii, do uszu 
Cq c"ych dobiegły nagle jęki dochodzą-
b r

 1 poza zamkniętych drzwi ubikacji, 
tyj N v i otwarto i znaleziono za niemi 
%rlytom»a panią Marje Belgo, która, 
"bib Z o , I a » wtłoczona została do ciasnej 

M G | 1 1 t B I " z a , n k n l e t a -
a tychmiastowe śledztwo doprowa-

l i P h w ^ 0 ujawnienia sensacyjnych mo-
"JJów zbrodni. 

Ulę-jjnl Marja Belgo zeznała, że w po-
W z około godziny dziewiątej 

z mezem do domu. Po otwarciu 
^ta g ^ y znalazła się w ciemnym ko-

Skai s t r a c ' ł a przytomność, którą odzy 
^ t

 a dopiero po zastosowaniu środków 
l(a n,W n 'czych przez obocnvch w miesz-

" u ' Rannym mężczyzną był 41-letnI 

m m_ 

37 osób skazano na karę aresztu za zakłó­
cenie spokoju publicznego 

"Lew Szyłowiecki (Piotrkowska 56), 
43-letni Hersz Szlamkowicz (Dolna 10), 
33-letni Binern Srebnik iBrzezińska 16), 
26-letni Menachem Wajnryb (Zawadzka 
40), 18-letni Menachem Opas (Masar­
ska 9), 17-letni Jakub Lichtensztajn 
(Zgierska 76), 38-letni Josef Dabcygier 
(Krośniewice), 29-detni Mendel Liber 

W związku z akcją protestacyjną, 
podjętą przez organizacje żydowskie 
jprzeciw kampanji antysemickiej, odbył 
się w Łodzi strajk protestacyjny, pod­
czas którego ponad 50 osób zostało za­
trzymanych i przekazanych władzom 
administracyjnym do ukarania. 

Zatrzymanych osadzono na noc w a Zatrzymanych osadzono na noc w a- M-tini Gecel Ma 
„ „ c i c przy Urzadz^Udozynj , w t o n ^ a n ( W o A ^ k a U « # J * g ^ 

dawane właścicielom starych taksówei 
Następnie delegacja poruszyła spra­

wę obniżki taryfy dla taksówek, zazna­
czając, że taryfa winna być tak skalku­
lowana, aby cena litra benzyny równała 
się cenie za przejazd jednego kilometra. 
Jeżeli ten postulat zostanie uwzględnio­
ny — właściciele taksówek samowolnie 
obniżą taryfę na taksówkach w znacz­
nych granicach. 

I w tej sprawie przyrzeczone deje-
gacji pomoc. Po wysłuchaniu ieszcze kil­
ku postulatów, naczelnik działu motory­
zacji zapewnił właścicieli taksówek, że 
czynniki rządowe opracowują projekt, 
mający na celu radykalne rozwiązanie 
sprawy wszystkich bolączek taksówka­
rzy przez wprowadzenie w życie szere­
gu udogodnień, (k) 

roz-

wczorajszym stanęli oni przed 
starościńskim. , 

W wyniku przeprowadzonych 
praw ukarani zostali: 

26-letni Brynit (Zamenhofa 14), za 
teroryzowanie kupców na 14 dni aresz­
tu. 

34-letni Lajb Akerman (Południowa 
42) na 14 dni aresztu za pobicie chłop­
ca 

uV-M> i \unnym mężczyzną uy\ I I - I * " " 

t . a c ' aw. Cerny. bezrobotny, który u-
Jwywany by! przez swoją przyja-

D a . , 9 C r n y ^ znajomym ż lat dawnych 
• Y.rjl Belgo, z k tóra pozostawał 

fcaiytycb stosunkach. W mieszkaniu 

Za zakłócenie spokoju skazane zo­
stały: 21-lctnia Łaja Zylberberg, 23-let-
nia Gołda Rożen i 22-4ei/.ia Sura Rożen 
(obie Południov/a 4), 17-ietnia Ryfka Za 
jąc (Piłsudskiego 49), 21-letnia Perlą Li-
ba Menel (Zawadzka 25), po 10 dni are­
sztu każda. 

21-letni Fajwel Szpindler (Piłsudskie 
go 15), 19-letni Mendel Goldberg (Magi­
stracka 1), 21-letni Boruch Zytenfeld 
(Zgierska 76), 17-letni Josef Buchbinder 
(Wolborska 19), po 5 dni aresztu. 

W stosunku do wyżej wymienionych 
zastosowano areszt natychmiastowy i 
osadzono w więzieniu. 

Ponadti skazani zostali i odesłani do 
17-letni 27-letni Rach 

łach (Pomorska 67), 22-letni Lajb Mo-
szek Bendet (Lutomierska 40), i 26-letni 
Icek Rozenbaum (Ceglana) każdy po 7 
dni aresztu. 

Dalej skazani zostali: 15-letni Jakub 
Kon (Lewo Kielma 1), 19-letni Josek 
Hersz Ajzenberg (Młynarska 19), 19-let­
ni Ab ram Fride (Masarska 22), 20-lećni 
Hersz Gancarski (Zawadzka 23) 21-letni 
Abram Berkowicz (Brzezińska 32), 21 - -
Jetni Pinkus Miodownik (Legjonów 3), 
17-letni Srul Gold (Śródmiejska 9), każdy 
po 5 dni aresztu. 

Dalej sąd starościński skazał Mordkę 
Piernika (A l . 1 Maja 20) na 3 dni aresztu 
15-letniego Srula Goldberga (Leszno 15) 
16-letniego Chaima Icka Bauera (Dwór 
ska 22) i Srula Krzepickiego (Zawiszy 
każdego po 1 dniu aresztu 

Echa nadużyć 
w firmie Allart, Rousseau I S-ka 

Donosiliśmy w swoim czasie o nadu­
życiach, popełnionych przez większą 
grupę osób, a narażających na straty fir 
mę „Allart, Rousseau i S-ka", Sp. Akc. 
Nadużycia te, zresztą nieudane i zawcza 
su ujawnione, polegały na tem, że nie­
którzy urzędnicy firm, nabywających w 
francuskiej spółce przędzę — podrabia­
li kwity do magazynu i w ten sposób pró 
bo wali pobrać większe partje, niż im się 
należało. 

Winni zostali bądź postawieni w stan 
oskarżenia, bądź też sprawy przeciwko 
nim zostały umorzone jeszcze w toku 
śledztwa. Wczoraj rozegrał się ostatni idego po 1 dniu aresztu. s.eaziwa. w 

Niezależnie od tego ukarany został etap tej sprawy: Izrael Zaidler, Chaskiel 
na 10 dni aresztu 20-letni Izrael Lajzer Albek i Dawid Raiatowicz, wszyscy pra 

r n . o ^ r r . n ^ e l f n 301. którv wzno- cownicy firmy Ch. M. Pik, stawali rów-

b y ł y c h stosunkach. W mieszkaniu j sądu froderf.e/o *pfm "Z^IEufc 
mó znaleziono list i o u v sędziego, mil LibeAmd (Śródmiejska 3J). 24^tn ia 
którym omawiała ona jakiś Interes,1 Zelda Da,ches (Gdańska 67), 23-letiu 

na I U u j n a . &o^iu 
Fajntuch (Drewnowska 30), który wzno­
sił okrzyki, obrażające społeczeństwo 
polskie. 

Naieiy zaznaczyć, źe pozatem kilka­
dziesiąt osób otrzymało w dniu wczoraj­
szym tak zwane upomnienia za zakłó­
cenie spokoju na ulicach. 

' " " " - n a ' " , 1 -
cownicy firmy Ch. M. Pik, stawali rów­
nież pod zarzutem udziału w naduży­
ciach. 

Na wniosek obrońcy adw. Deczyń-
skiego i po wysłuchaniu jego wywodów, 
sąd postanowił sprawę przeciwko trzem 
oskarżonym z mocy amnestii umorzyć. 
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12131, 

Pełna tabela 
wygranych 

czwartego dnia ciągnienia 2-2] 
klasy 35-eJ Loterji Państwowe] 

W ostatnim dniu ciągnienia loterji 
główne wygrane padły na następujące 
numery: 

100,000 zł . — 85215. 112077. 
5000 zł . — 119136. 186743. 
2000 zł. — 40856. 20788. 

' 1000 zł.—21870, 19982, 73020, 106461, 
122388, 172743, 189241. 

500 zł . — 75061, 114234. 
123163. 169405, 136264. 

400 zł. — 145, 8757, 11342, 
46324, 55393, 119689, 127613. 
143013, 147316, 165628. 

250 zł . — 814, 6268, 6784. 
10718, 12941, 17635, 27444, 53214. 55819, 
54432, 64832, 80812, 90740, 91945. 119258 
117281, 120377, 123411, 137038. 151823, 
153491, 184105, 188873, 189605. 192718. 

200 zł. — 711, 346, 11940. 22222, 
28945, 40882, 49726, 56874, 60282, 60906, 
64084, 67133, 70533, 81074, 83834. 90051, 
100337, 101850, 103060, 103607. 105945, 
112088, 113434, 114393, 122917. 126381, 
134555, 139662, 139462, 136217. 140065, 
144485, 145847, 147132, 149239. 151525, 
152034, 154889, 154977. 167202. 174690, 
178367, 146236, 154060, 183831. 186868. 

Po zl 50, Z literą S El. 150. 
136s 215 507 69s 616 79s 1002 125s 84 336 527 

32 67 895 2167 225s 337 938 81 3157 93s 212 
64ls 714 844s 4105 38 208s 445 571 643 63s 93 
703 5053 548 87 627 61 s 930s 6326s 78s 7151s 
385 537 754 910 96s 8171 179s 99s 293s 511 5. 
820s 56s 9157 253s 351 98 341 669s 735 52 335 

10136S 401s lOs 518 45 677 708s 11020 46 236 
320s 487 733s 915s 12023s 77s 114s 956s 13001 
7s 270 335 413 62s 623s 49s 770s 91 942s 140O4s 
365 582s 778s 800 15193s 97s 220 355s 609s 28s 
30 732s 38 61 875s 93 999s 16220s 42 953 57 
17086 97 257 305 721 870s 93 966 18095 335 403s 
41 19063 493 522s 672s 704s 85 929s 

20012 75s 597 601s 26 69 830 67 915 63 
21533 802s 31 900s 65s 22240 67 800 51 23244s 
331 75 483 738s 988s 24257 315 427s 841 67 944 
93 25138s 273 81 42Is 551s- 656 709s 884 991 
26025s 444 639 908 27183 564 822s 939s 57 28191 
469 614s 771 802 928 29106 215 -57U 822s 
T"«0t«O6-807'f413-99 731s 48s 63ś 8s»1122s 335 

§Ł ^ ^ 5 2 4 . ó p 2 s 38 ROls ,946 86,32274 333s 
"406" 16 670 80? 64s 33036 636 712 34005s 18 

53s 188s 405s 546s 647 78s 822s 042 35223 53"s 
668s 36231 463 636 37224 466 600s 762 787 38119 
358 592 602 26s 998s 39103s 405 52 D3s 603 13 
750 6 

40174s 203s 370s 84 630 73s 784s 41017 151s 
2Ó4 733s 42327s 414 615s 90 724 907 43001 108s 
285s 95 744 876s 44005 4505ls 155s 619 796 808 
48 53s 991 46299 340 694s 992 47045 70s 215 319 
20 48273s 533s 613s 36s 880 490358 416 680s 

50151 350 403 670s 798 843 992 51170 303 30s 
707s'52057s 74 335 503 24 48 710 91 ?3346 836 
923s 42 50 54160s 55127.S 276 418 99s 570 649 
996 56773 57072 359 600s 745 805 39s 994 58090 
958s 59175S 254 919 78 98 

60200 4 405 906 61517 50 77 6(l3s 56 80 1 7£8s 
908 62123s 286 452s 526s 707s 886 63115 366 
671 64032 124 79 207 448s 511 794s 832s 86 
65014S 132 91 551 71 ls 31 968 66018 I46s 212 

140207 532s 667 717 141019s 379 99s 638 712 
15 63 929 142042 163 252s 374s 411 580 762 898 
143374 433s 55 577 641 797s 838 909 144196 352 
401s 2s 710 808 932s 145209 663 748 72 146021 
37 96 247 51Os 626s 3^3 709s 147323 34s 419s 
974s 148136 37 70s 604 149054 239 549 673 712 995 

150089S 194 747 819s 151050 93 333s 525 39 
87 797 152331S 603s 991 153143 491 637 66 82 
727 882s 933 96'154472 515 627 958s 71s 155085 
214 492s 766 156097 204 414 5"0s 631 755 157119 
219 313 158360s 517 947s 159191s 204 514 812s 

160106 257 450 509s 49 746s 945s 72 161438s 

90150s 863s 91548s 92059* 551 89 93blVs 800 
24 926 94074 295 95726 943s 96759s 97029 98443 
549 99046 355 450 545 956. 

100254 302s 33 10U90s 385 40ls 867 102024s 
528s 643 103244 48s 52s 104880 105031 914 106099 
169 583 629 108006 78s 760s 829s 72 >7 109663 
918. 

110260 700 20 111193S 458 869s U3090s 221 
28s 394s 932 114304 72s 502s 115083 772s 843 
I l6005s 407s 525s 689s 965 117708S 971s 118192 
307s 93 837 119123 55s 218 332 600. 

120492 806s 121183 233 671s 793s 1225S9s 706 

Wygrane I I-ej ki . 35 Loterji 

ł . 
z ł . 
z ł . 
z l . 

2 5 . 0 0 0 
2 0 . 0 0 0 

5 . 0 0 0 
5 . 0 0 0 

na Ne 179468 

na Ns 9 8 0 3 

na Ns 9 9 6 6 5 

na Ns 71160 

1S0376S 414s 54s 181179 734s 182216S f jj 
694s 183540S 771 803s 184904 32 1851935i 7W j ( 

905 186582S 187422 24 908s 188201 189049S 
233 655 722 57s 990s M 755 

191693S 71 ls 192338 §70 193569s 194378_9W^ 

padły znów u 

W O L A N O W A 
743s 872 162352 425s 75s 163055 138s 453s 993 
164118 387s 529 753 816 165483 658 88 821s 51 
83s 918 166219 63 7 317 705 913 167311 736s 97 
808 938 168062 82 116 76 83 204 531 93 901s 
169035 245s 66 405 524s 

170000 286 424 688 743s 882s 952s 171424S 
963 172122s 80s 464 743 958 173102 28s 59 253s 
502 670s 6 751 866 174010 297s 561 81s 966s 
175267S 471 580 176107s 28 375 813s 177108 485s 
654 830s 39 44s 76 178170 457 521 756s 179167 
409 85 679s. 

180052s 224s 437 802 926 181589s 672 718 42 
72 922 57 182080 210 59 75 305s 426 819s 183064' 
135 60 344 525 683 832s 72s 4 184055s 436 526 
604 701 89s 806 25s 185124 697s 917 21 186453s 
587 868 992s 187047 349s 676 874 920 188004s 
22s 117 234 352s 623s 765 996 189097 214s 73 
664s 

190081S 263 340s 191070s 158 67 678s 701s 5s 
192791 945 193054 73s 904 12s 90s 194331s 36 
453s 96s 833. r 

W drugiem ciągnieniu padło; 
25,000 zł. .— '179468.. '." • 
5,000 zł. — 71160. 113807. ; 

- 9 X W 0 B zł.' — 2&526J'* 883971 "'88409, 
163499. 

1,000 zł. — 7781, 26153, 38164. 71889, 
87120, 88075, 109663, 148021. 148523, 
153524, 176007. 

500 zł. — 23576. 46573. 48911. 67380, 
113192, 172064, 194021, 120760. 12766S, 
162366. 

400 zł. — 5728. 22582. 48361. 59085, 
67331, 69146, 70565, 79608. 88838. 98997, 

46 123822 124122 430s 728 125 464s 739 888 
126091s 418 608s 724s 127831s 49 997 I28253S 
759 839 129495 639. 

130079 603 818 131506s 903 132218 69 771s 
836 133768 134346 489s 684s 867 135360s 704s 11 
967 136086 137074s 606 773s 138076s 639 753 
889s 139139 44s 91 350 972s 

140362S 141924 142007 13 213 626s 907s 143019 
33s 196s 200 17s 43 315s 539 774 904s 145090 147 
429s 582 146291 651s 68 147194s 436s 635 148639 
58 969 149554S 622 856 900s 

150221 151272 152795 153309 63 909s 154005s 
47 364 621s 155040 277s 620s 894 156693 157028 
57s 296s 158024 366 

160226S 161359s 599 786 162511s 708 97 872 
163393S 537 991 164194s 494s 166247 524 615s 
32 167624s 168337 504 625s 169030s 284s 756s 84 

170340S 466 506 622 171547s 608 759 172626 
173126 269 350 84s 405 174252s 69 176476s 820 
49 177143S 345 793s 539 55 178790s 945 94 179324s 
522 685s 978s. 

180118s 368 492s 799s 181100 440s 729 182393s 
684s 183557S 184046 338s 568s 751s'185001s 462 
950 186176s J35Ś 768 996s 187246s.312 68A188213s 
1K9602S 923S*t3£ł P t f l F V * ś e * i * P * 

190323 493 191060s 377 82 686s 192221s 405s 
193225s 70 396 778s 194046s 703s. 

C I Ą G N I E N I E 3-cle 
Wygrane po 50 zł., z litera s po 150 zł. 

623 885 86 925 1813 2042 305 727 3071 179 258 
496s 516 947 4097s 936 5400 502 21 94 6230 384s 
709s 28s 802 7094s 220s 321 678 81 l i s 208 309 
747s 9012 122 32 91s. 

10035s 241s 836 997 11166s 301 651s 753 973s 
13901 72s 14152s 15146s 282 643s 864 16073 134 
331 446s 747 908s 17246s 18475 732 19456 988s. 

Medycyna fybetańsha 
Odczyt p. M. Plastuszkiewicz' 
W dniu 13 bm. w sali Fi lharmonii gjj 

ny lekarz tybetański z Warszawy " * . 
czysław Piastuszkiewicz wygłosi ł ode*Y 
bogato i lustrowany przezroczami, P' 
„Jak medycyna tybetańska uzdra^ 
chorych". , | 

Podstawą medycyny tybetańskiej l e , 
j biblja medyczna t. zw. „Zud-Szi" n,aP 

sana przez słynnego lekarza d a l e k 1 ^ 
Wschodu, a przetłumaczona w r. 'TjJ 
przez lamę tybetańskiego i jednoczę*0 

lekarza rosyjskiego ś. p. Piotra Battfl1 

jewa. ( i, 
Według księgi tej między stanem ' 

zycznym a duchowym u człowieka z i 
chodzi ścisły związek. Każda nici 0 ^ 
choroba jest karą za trojakiego rodź*', 
przewinienia: 1) Złe wychowanie 
Brak zdrowego rozsądku 3). Brak arłr» 
izmu. Pierwszem przykazaniem dla ch 
rego, dążącego do odzyskania ^T°^l. 
winna być — według „Zud Szi" 
kora życiowa i wyrabianie sobie s»° 
wol i . j 

Pozatem organizm ludzki zależy, 0 

3 zasadniczych czynników wszechświ* , 
t. zw. po tybetarisku Chi, Szara, B*" 
chau (niedających się dosłownie prze W. 
maczyć na polsk i l , a mających P o c ? \ « ' 
swoje odpowiedniki w ciele człowiej^ 
Pierwszy oznacza — mniejwięcej — ~ , 
ciodajną powietrzną materję, p r z e n i ^ 
jącą ciało; odpowiednikiem jego jest 
z w. żywe powietrze w organizmie. D/1! 
gi wyraża słońce, którego odpowied11., 
k iem jest ciepło. Trzeci — to waru"* 
ziemskie, w jakich egzystujemy; odp^ 
wiednikiem tego jest „żywa woda", * { 

szerszem tego słowa znaczeniu klłfl j 8, ' 
pożywienie, p łyny i t.p. Zadaniem teM' 
rza jest więc utrzymanie tych 3 Ciy& 
ków w równowadze. 

O i le jednak u nas do doktora 
:się dopiero w ostateczności, o tyle' , 
Wschodzie lecznictwo ma raczej c n > , 
rakter zapobiegawczy, to też raz dc r j 
ku każdy człowiek poddaje się kontr" 1 

lekarza. 

191851. 
250 zł. — 6307, 20603. 23791, 31336, 

46243, 46637, 57049, 59113. 59571, 62985, 
342s 646 92 730s 835 46 67009s 239s 431s 6558 6S823, 76673, 81589, 86801, 91935. 92959, 
848 68181 232s 99s 302s 84 410 91s 606 18s 95636, 106093, 117861, 130699. 135330, 
782s 856 983s 69036s 581s 613s 61 77 708 933s 143979, 146174, 146350. 162801. 164768, 

71047 95 225s 531 605s 51 72(l(K)s M)6s 7.1435S , F T F T . \r\->n test I I I A I i t A m 

634 48 810 43 74322 6Ss 73 516 775 75135 89 294 * u u ~ 3 0 5 7 , 1 3 1 4 3 . 1 4 4 7 1 , 
44 i 757 75 76022s 163 287 395s 650 77058s 75s 15625, 18976, 19901, 20889, 22947. 32325, 
114s 403 95s 532 722s 78100 360s 715 79197 318s 35444, 36580, 48848, 51184, 77331. 82320, 

4 7 8 0 1 4 7 7 9 0 S 434 s 606s 59 99 720 826 81132 484s ?2oSkÓ n̂nnto ?j£L*< ̂ oS 
506 797s 935 61 74 82032 35.1 46.' 587 609s 711 109258, 109948, 126756. 129534. 132057, 
842 967 83036 210 352 513 632 706 84150 25! 96 133362, 136690, 148597. 152149. 153970. 
589 639 89s 702s 891 931s 67s 85060 256 345 157860, 162939. 164518, 167729. 168862, 

233s 482s 504s 58s 87 970 88(103 22 228 529 636 , 0 0 0 3 7 i q k c q < : 
41s 721 79 807 925s 34s 89065 144 349 479.692, l * "d f . 1 * 0 0 0 0 . 
934 77 87 Po zł. 50, z litera s zł. 150-

102302, 105668, 108141. 126776. 12740S, 
137344, 138094, 166598. 171835. 182067.| ̂ l l s s ' ^ ^ ^ ' ^ " M , 277258 

I 887s, 921 42s 28052 315 54s 29345 

90114 80 616 755 878 95s 91045 261 511 
85s 929s 92016 93s 403 678 882 93035s 528 

"771 
51 

41ls 38 1340 626s 88 2986s 3259s 307 5/9 983 
|4443 $0 661 5831s 927s 6645s 55s 7291s 453 592 

620 84 89 889.S 94080s 556 960 95078 128 516'gio^ 8444"Ś59~9149 860 
672s 957 96361 77s 453 536 75 97006 !53s 93s 1 0 0 4 8 s 1 1 1 1 2 42 319s 65s 496s 629s 94 902s 
202s 670S 98036S 379 433 699s 99052 219s 3 4 0 , 2 4 4 7 5 g 4 s 8 8 4 S i3063s 257 503s 21s 697 14011 
467 987 | ]70s 274 648 15561 698s 971 16216 69s 89 599s 

1O041RS 521 101462S 102195s 2S3s 315 500 98.C14 78 17683s 827s 18598s 754 961 19059s 132 
609 82 790s 51819s 53 83S 103116 486 607s b60s 2 39s 947s. 
71 1040I7S 67S 542S 61 89 854S 991 105012 46 20445s 998s 21057 209s 747s 22015 869s 24101 
129 97 383 420S 48s 81 511 646 81 945 106219s ' 5 5 s 7915 25320 486 26082s 769 27348s 485 654 
461 875 102394 658 968s 108220 49s 552 614 701 28061 227s 312s 29054 223 50 738. 
85 R66 109134 87S 579 30040 331 487 504s 31522 920s 32357s 33479s 

110147 251 322 35 77 456 506 695s 741 62 929 529 819s 34061s 150s 474s 590s 35231s 363s 771s 
111052s 173S 210S 382 702 818S 954 112028 8Ss 945s 71 36199 241 565s 965 93 37249s 302s 38590s 
286s 51s 469 83 5 594 622 740 113034 171s 96s |39200 981. 
408 60 2S 748 87s 114100 201s 34 393 422s 5 0 ! 40214 67s 653 714 839s 85 951s 41355s 42350 
674 865s 115169 433 97 641s 48 72S 917 116121 • 43489 625 945 44018s 130s 347s 405 67 554s 637 
695 851 .117002 20ls 81 314 496 680 882 11806SS! 45689s 854 925s 46231 45 441 630s 804 980 47321s 
169 551 77s 119203S 27.417 36S 522 689 822 932 628s 919s 48643s 898s 49718. 
94s 98s 50459S 759s 51484 966 52155 203 323s 53042 

120023 245 375s 79 416 65s 608s 788s 835s , }26 69s 393s 565s 55576 56138 57229 436 525s 
12t379s 493s 95s 826s 902 47 122023 67 122 25s 
333 90 452 561s 721s 40 814 123099 164s 411 

999s 58184 882s 59370 74s 
60190 2 53453 680 765 90 995 61373s 428s 847 

li4182s 5768'875 996 125116 29 82s 275 315 28s'963s 62759 855s 92 937s 63713s 64236 398 65050 
55 582 126177 338 SOls 986s 127090 451s 960.9&s 66223s 334s 502 67137s 263s 719s 68531s 621 
128055 265 336 958s 94 129354s 449 503 725s 

130115s 57s 548 761 131211 459 554s 701 59 
75 77 821 132074 469s 94 552 133356s 541 729s 

734s 69646s. 
70238 390 490s 539s 90s 71230 616s 78s 867 

72281 547s 766s 800s 73778 809s 75018s 956 
861 134046S 127s 79S 252 309 616 858s 135018 77025 537 757 78155 584s 741 79064s 227. 
357' 94S K0'> 44 602 46 701 12 26 84 136094 1821 80403 59 503 784s 801s 81563S 74s 82539 8fis 
316 535 747s 920 74S 84 137056 105s 233 529s 724s 27 946 83608s 84512 86 711 998s 85588s 
752 60 13R180S 278 390s 638 900s 139055 73 ;86450s 609s 87259 593s 730s P19s 59 88127.44 325 
131s 88 487s 745s 819 36s 43 75 699 705s. 

30163s 31541s 72 703 9 34s 32542s 702s 33197 
461 96s 514 38s 655s 873 34542 611 37s 38 35059 
123 36690 37456 638 732s 3860ls 39300 911 62 

40321 41562 869 42226 409 643 887 43174s 
436s 44436 599 861 45003s 529 47096 303 478s 
48092s 755 911 49173s 779s. 

51508 52003 456 947 54s 53060s 233 469 592 
824 54443s 912 55404 622 56609s 841s 907 84 
57777 58156s 467s 552 73ls 37 896 943s 59571 
785 

60980 61051 177s 80 458 62042 580 682s 63562 
997 64510s 37 721s 65334s 434s 66047 326s 67217s 
28s 373s 743 809 18s 68199 595 614 69243 405s 
50s 548 52. 739s 

70345 946s 71255 429 560 72739s 73125s 292s 
565 645s 802 74296s 76182s 77216s 611 63s 78050s 
256 669 730s 79009 73s, 493s 547 664. 

81034 203 337 442s 82006 604 83679 84344s 
863s 85700S 820 970s 90 99 86862 8731 ls 709 
88400 507s 847 99ls 89156s 

90741s 91053s 587 92113s 874s 93773 94127s 
216 96 978 95609 96026s 132s 235s 310 725 52 

100561S 101108 243 536s 721 83s 847s SIO 
102230 103296s 314s 658 92 995 106132 340 649s 
765s 965 107109s 670 738s 108764 71 84 109326s 
529 979 

110O41S 585 859s 72s 111531s. 112009 25s 
88 97220 578 98011 104 41s 99282 427 640 920 
113807 934 114582 702s 11517 10 587 939s 110184 
305 782s 812 89s r -2 117208 24s 529s 62 90s 
733s 118581 997 lH059s 247s 46Ss 

120386 586 841 121019s 269 454 525 825 
122653 872 123637 740 893s 124930s 125066s 260 
678s 863s 126475 538 675s 911 95s 96 128383 890 
129151s 56s 309s 418s 73 584s 798s 

131260S 613s 717 132200 961 69s 133063s 753 
134667s 976s 135185S 400s 605s 136099 530 690 
137729s 138080 979 139764s 

140254S 992 141474S 142337 534 64 676 P52s 
62 144329 145182 147032 273 695s 148572 84s 
993 149161 377s 722s 875 83s 992 

150064 151026 528 978s 152358 561 949 153030 
255 364 154601 41s 933s 155038 503 156454 
157423S 646 97s 158594 978s 159190s 938 

160442 853s 161402s 162417 747s 164274 
165202 372 793s 166167 238 851 931 167176 464s 
574 168189S 6"0 169160s 741 887 

170370 637s 982 171102 366 913 172730s 173044s 
305s .527 4 3 958s 174153 233s 572 810 175785s 
948s 176132S 259 552 996 177595S 973 178244S 
63s 632 932s 179285 609a 44 

Jeżeli chodzi o leczenie łamów. , 
j opiera się ono znów na 3 zasadniczY^ 

czynnikach: 1) samoodrodzeniu, k ł ' 1 , 
polega na poruszeniu ukry tych sił 
tnych w organizmie, zdolnych do Z**, 
czenia choroby 21 samowyleczeniu 3) *r'. 
mowzmacnianiu się. Lekarz tybetańsK

( 

!iie leczy chorego organu czy poszc^ 
gólnego miejsca, ale porusza cały orfj* 
nizm, sięgając jednocześnie do ^ r ^ , 
choroby; jeżeli więc usuwa dolegliW1 

to wraz z przyczyną i skutkami , 
Wiek ludzki określają lamowie n« 1 

lat, przyczem jeżeli jest 00 k t ó ^ ' 
przypisują to własnej winie człowiek*' 

Jednym z najważniejszych sposób0 

leczenia tybetańskiego jest t. zw. l * c \ 0 

nie palcowe, czyli rodzaj masażu, " i * 
zresztą podobnego do naszego. C«d* 
jego jest pobudzenie całego organie 
do życia, a zwłaszcza orjganów ery 
czołów — z tych czy innych prayczyf' , 
niefunkcjonujących. Najważniefszy P1*^ 
tern jest masaż kiszek oraz kręgosłup*^ 

Pozatem medycyna tybetańska *f' 
muje się również kuracjami odmładz*) 
cemi i odchudzaijącemi. ^ 

Prelegent M. Piastuszkiewicz P°*\Lj 
dzi z Warszawy, sikąd w młodości . 
wyemigrował wraz z ojcem artystą 
larzem, do Rosji. Gimnazjum ukończy' 
Moskwie, gdzie też studijował prze2 * 
ka lat prawo, a następnie medycyn*' , 

Przypadek zetknął go ze znanyn1 

podówczs dr. Baitmajewem, który, r.v* r^-
ciwszy uwagę na nieprzeciętne zdo1°,^, 
ci swego pacjenta, uczyni ł go s ^ i o 

staran"e^ 

..>. 
życial), przekazując mu swój »y?t 

uczniem. Po k i l ku latach s w « " - . ... 
k ierownic twa studiami M. Piaistus*^.^ 
wicza dr. BaiŁtmajew umarł (w 110 
życial), przekazując mu swój ?^fj.i« 
oraz bogaty zapas ziół. Po przyje^1$ 
do Polski M. Piastuszkiewioz, n f * ft 
na szereg trudności ze strony władz- ^ 
wszystkich jednak procesów wyszedł 
statecznie zwycięsko. ^< 

Licznie zebrana publiczność 
chała odczytu p. Piastuszkiewicza * ^ 
' interesowaniem, darząc preleź*4'^* 
klaskami. _^ 

n o * 
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Jak w procesie Gorgonowej 

Kto otruł matkę i dwoje dzieci 
Służąca i siostra otrutej, Kuczalska, oskarżają Grzeszolskiego. — Splot 
histerji, fantazji, zaciekłości f zbrodni 

Trzeci dzień sensacyjnego procesu w Sosnowcu 
, t,„„łi„ „„ joł, / n P 0 ] Przewodn.: — Dolega pani coś? 

zamiesz 
pod Warszawą, ze­

ra û l 
ej c h , 
z do <\ 
kontr"11 

mów. ljl 

i, 
U żv*j, 
lo 

igliw^' 
1 125 
fctót^' 

owiek8' 
posob0; 

C e l ' * 

czy ir, 
/czyn , 
sy P f * y 

josttip*; 
ska * J 

^ c i > ! 

rzez J*11 

mym K, 

iranne», 

n a ł % 

je Pierwszy świadek Marja Cabaj, eks 
'ffir ą c a Grzeszolskiego, lat 40. 
J'a we Wiochach . 
"aJe pod przysigą. Mówi. że służyła 
* miesiąc przed śmiercią Anny Grze-
gjjkkiej. Na pytanie co dc stosunków 
^zinnych w domu Grzeszolskich, od­
j a d a , że Grzeszolscy dobrze się do 
l̂ *!1 odnosili. Grzeszolska mówiła jej 
Maryniu". 
* Świadek': — Tej nocy, kiedy pani 
S^eszolska umarła w nocy przyszła do 
T'e pocałowała mnie 1 powiedziała 
^°branoc", a pan Grzeszolski był już 
^.'óżku. Później słyszałam, jak pani 
^Wiotowała, wtedy pan przyszedł Jo 
•jjjchni, nalał wody z czajnika i powie­
t r z do pani „połknij, to ci dobrze zro-
'•• Później pani zasnęła. Kiedy nad ra-

przyszłam do pani, ta już nie żyła 
J n Grzeszolski był bardzo wzruszony 
S|rał się i poleciał po Bugajów i robł-

pani,nacieranie na skroniach 1 sto 
^ch. W międzyczasie Władysław Bu-

zadzwonił po doktora Einsfelda, któ 
^ stwierdził zgon. A Władysław Bugaj 
J°}viedzial do doktora, że tu jest coś po 
grzanego. Dzieci bardzo rozpaczały 
^ zgonie matki. 
, Przew.: — Czy Grzeszolski jadał 
gadanie i obiady razem z dziećmi? 

Sw. Cabajówna: — Zdarzało się, że 
azem a czasem i osobno. 

Przew.: — Kto dawał pieniądze na 
Jwśymanle? r tanbsi »li O 
^ . Ś W ; : — Pan Grzeszolski. po 
•'Przew.: — Czy dzieci jadały 80 
" rZed obiadem? 

Św.: — Ukręcali sobie jajka z cu-
*rem. 
I Przew.: — Kiedy pierwszy raz dzie-

1 zachorowały i po czem? 
Św.: — Przed Bożem Narodzeniem 

8 33 r. pani Kuczalska przyniosła im ki-
po zabiciu wieprza i potem dzieci 

Schorowały i ja też. 
Przew.: — A przedtem dzieci choro­

wały? 
>'. św.: — Nigdy przedtem nie choro-

Przew.: — A kiedy dzieci drugi raz 
^młotowały? 
^Sw.: — t o było po świętach, kiedy 
(

z,'cci jadły obiad razem, potem Grze-
plski 

ni, po wyjściu ze szpitala pracowałam 
aż do śmierci córki u p. Grzeszolskiego, 
potem pojechałam do rodziców na wieś. 
W czasie służby zarabiałam 30 zł. mie 
siecznie. Wróciłam do Sosnowca i zwró 
ciłam się do p. Grzeszolskiego, żeby mi 
zapłacił resztę zaległości, wtedy mi od­
mówił zapłaty i zwymyślał mnie, wte­
dy zamieszkałam u Kalisza 2 miesiące. 
Płaciłam za mieszkanie 15 zł. miesięcz 
nie. 

Przew.: — Czy Grzeszolski odwie­
dzał świadka u Kalisza? 

Św.: — Tak, przyszedł w towarzy­
stwie jednego pana, który został na u-
licy. 

Przew.: — A po co przyszedł? 
Św.: — Podpisał kartki meldunko­

we. 
Przew.: — A czy później jeszcze by 

wal? 
Św.: — Drugim razem przyszedł wy 

pełnić mi książkę kasy chorych. 
Przew.: — Czy siadała mu pani na 

kolanach? 
Św.: — Nie. 
Przew.: — Czy całowała sie pani z 

wszystkie hantle na łeb rzucę", za co 
Grzeszolski uderzył Jurka w twarz. 

Przew.:—Czy dzieci kochały ojca? 
Św.: — Tak. 
Przew.: — A czy Grzeszolski ko­

chał dzieci? 
Św.: — Tak 
Przew.: — Czy był taki wypadek, 

aby dzieci nie chciały jeść obiadu w 
domu? 

Św.: — Nie, nigdy, 
Przew.: — Czy to prawda, że Grze­

szolski przyniósł dzieciom z miasta cia­
stka, po spożyciu których dzieci zacho­
rowały? 

Św.: — Tak, prawda. 
Prok. Suski: — Czy świadek choro­

wał na jakie choroby? 
Św.: — Na tyfus i na zapalenie sta­

wów. 
Prok.: — Czy świadkowi wypadały 

podczas choroby włosy? 
Św.: — Tak i dlatego prosiłam, aby 

mi obcięli. 

Zeznania Kuczalskfe] 
mm: 

wy* .tu­
za 

...i poszedł do biura, po jego wyj-
o l u dzieci wymiotowały zauważyłam 
•.Mnie garnka osad podobny do maku 
!&w!erzchu było różowe.. a w środku 

re było tego kilkanaście ziarnek. 
• Wtedy zadzwoniłam do pana Grze-

sr°'skiego, który mi powiedział, żebym 
\f nie wtrącała w nieswoje rzeczy. 
Kępnie tą zupę wylałam. Te zupę ja 
r

 a także moja siostra Kazimiera, k*ó-
ą.tęż wymiotowała. 
I Przew.: — Czy pan Grzeszolski ln-

Crcsował się kuchnią. 
I?" *w. Cabajówna: —Nie. czasami tyl-
•• jMał się co jest na obiad. 
D Przew.: — A czy tego dnia. k^edy 
s * n i znalazła ten osad, czy pan Grze-
'°'ski pił wtedy po obiedzie piwo. 

Św.: — Nie wiem. 
).. Przew.: — Czy znaleziono jeszcze 

taki osad w zupie względnie w 
"wie. 
r, Św.: — Tak, w sosie znalazł pan 

rzcszolski. 
Przew.: — Czy dzieci skarżyły się 

..'akieś dolegliwości? , 

Choroba służące 
Pr * > , r . z e w - : — Niech pani opowie nam 

^bicg swej choroby. 
$i'v — Najpierw chorowałam na 
J ^ M , potem na grypę, a później szale 
^bolały mnie stopy, potem w szpitalu 
^'Chodziły mi włosy. Leczył mnie dr. 
żorski . W szpitalu leżałam 5 t5»o'd-

Św.: — Nie. Zwierzał mi sie. że ja­
kaś kobieta chce go bałamucić, ale OjH 
chciałby ze mną się ożenić. Opowiadał 
mi, że można wszystko załatwić, że 
można kogoś struć, kto stoi na orzeszko 
dzie, tak że sekcja zwłok nawet tego 

Przew.: — Czy pani mówiła do zna­
jomych, że dzieci zr.:::rły w tajemniczy 
sposób? 

Św.: — Nie przypominam sobie. 
Przew.: — Dlaczego pani wyprowa 

dziła się od Kalisza? 
Św.: — Bałam się następstw w 

związku z otruciem tej kobiety. Wypro 
wadziłam się na ul. Wodną. Kalisz mi 
powiedział, że Grzeszolski „wsiąkł jak 
lapis w g " 

Przew.: — A czy Kuczalska często 
przychodziła do Grzeszolskiego? 

Św.: — Najczęściej przebywała u 
Bugajów. A Jurek Grzeszolski wyrażał 
się o Kuczalskiej, że jest bardzo poryw-
cza. 

Przew.: — A czy Lucyna też coś 
mówiła? 

Św.: — Nie pamiętam. Raz przy spo 
rzc o pieniądze między Grzeszolskim a 
córką, Jerzyk powiedział do Kuczal­
skiej. „że jeżeli coś zrobisz, to ja ci 

Następnie zeznawała siostra zmar­
łej Grzeszolskiej, Kuczalska. 

Kuczalska przyszła w roli świadka 
oskarżać Grzeszolskiego. a ten znów z 
ławy oskarżonych jej zarzuca otrucie 
dzieci, świadek z drugiego męża nazy­
wa się Niemczakowa, liczy lat 33. Od-
razu atak'>* oskariofiegoj jj qqq » 

— Matka była' przeclwjią małżeń­
stwu mojej siostry, ś. p. Anny i'.Grze-
szolskim, gdyż wybuchła właśnie woj­
na europejska. Grzeszolski bvł niemiec­
kim poddanym. Jego matka, jako Niem­
ka, chciała, żeby poszedł na front fran­
cuski, ale on nie chciał iść do wojska. 
Myśmy go ukrywali. Kiedyś przyszli 
żandarmi niemieccy, przysłani przez 
matkę Grzeszolskiego, aby zabrać go 
do wojska siłą. Schował sie na górze. 
Jeden z żołnierzy rozkrzyżował moje­
go ojca na ścianie i zaczął strzelać. Wła 
ściwie groził tylko, że będzie strzelał. 
Tak zrozumieliśmy z jego słów.... 

— A znała pani język niemiecki? 
— Nie. 
— No, to chyba nie ze słów to pani 

zrozumiała. 
— Z ruchów żołnierza. 
Potem Kuczalska mówi o pierw 

szych.latach pożycia Grzeszolskich. W 
1919 r. byli w Kaliszu, tam przyszły m 
świat bliźnięta. 

— Jestem spragniona ogromnie 
Nie mogę mówić 

Przewodn.: — Dolega pani coś? 
— Nie wrjm sama. Zaschło mi w u-

stach. Popiszę o wode. 
Woźny przynosi szklankę wody i 

Kuczalska odtąd co chwila bierze łyk 
wody. Teraz już mówi swobodnie: 

— Grzeszolski w 1926 r. starał jjjtó 
szkodzić mi. Nastrajał siostrę, nieprzy­
chylnie i robił mi różne zarzuty z raoji 
mojego nieodpowiedniego małżeństwa. 
Mówi! stale o mnie: „Powinnaś wyje­
chać do Brazylji — na emigrację". 

Przysęga przy zwłokach 
Odtąd Kuczalska zapala sie i mówi 

coras prędzej. 
Przechodząc do śmierci siostry przy 

tacza niesamowitą scenę: 
— Kiedy okazało się, że nic jej nie 

zdoła przywrócić do życia, byłam tak 
przejęta, że uklękłam i przysięgałam 
trupowi, że dzieci nie skrzywdzę. Zawo 
łałam też do Grzeszolskiego: „Przysię­
gaj, że dzieciom nie zrobisz krzywdy". 
„Jak mam przysięgać!" — pytał Grze­
szolski. „Przysięgaj, że będziesz miał 
nad dziećmi opiekę". 

Sędzia: — A nie było wtedy mowy 
że się drugi raz nie ożeni? 

— Nie, ja tego nie wymagałam. Po 
śmierci były pewne trudności w pocho­
waniu zwłok. Ludzie coraz więcej mó­
wili o zatruciu. Od sąsiadki dowledzia-
am się, że zwłoki zabrano z cmentarza 

do szpitala. Pobiegłam na cmentarz,"?™ 
hówlec był. pusty.. W policji dówi^źf^ 
łam się, że zarządzono sekcje zwłok. 

Kuczalska szybko wyrzuca ze siebie 
słowa. Płyną potoki słów. Co drugie 
zdanie zaczyna się przytoczeniem po­
wiedzeń dzieci, zaczynających się od 
„Wiesz co ciotka"? 

Sędzia: — Może pani będzie mówić 
wolniej. 

— Kiedyś wchodzę do pokoju i wi­
dzę, że Jerzy bije głowa o ścianę, ma 
rozszerzone źrenice i jest przywiązany 
do łóżka. Mówię o tern Grzeszolskiemu: 
„To ty nic na to?" Grzeszolski powie­
dział: „On tak całą noc robi". Nie wez­
wał żadnego lekarza i wyszedł, gdy 
syn był w agonjl. Z domu poszedł na 
zebranie. 

Kuczalska zeznaje dale). 
Sensację budzi wiadomość, iż Ku­

czalska ma na imię nie Eugenja, lecz 
Genowefa, choć przed sądem podała się 
za Eugenję. Nastąpić mają inne ciekawe 
momenty. 

Proces o zamach na Marszałka Piłsudskiego 
p r z e d s ą d e m a p e l a c y i n y m w W a r s z a w i e . - W s z y s c y 

o s k a r ż e n i zosta l i u n i e w i n n i e n i 
sprawie Jagodzińskiego, Trochlmowl-
cza, Białkowskiego, Dzleglelewsklego I 

Warszawa, 18 marca. I rozpatrywał skargę apelacyjną, wnle 
Dziś sąd apelacyjny w Warszawie 1 |Iong przez prokuratora r 1,.ofironców^w 

Na froncie robotniczym 
Stralk kotoniarzy, szewców, murarzy i Inn. 

«* . . . . . . i „- „<_„Jl,y Wczoraj odbył się wlec robotników 
kotonowych, strajkujących od kilku ty­
godni. 

Na wiecu tym zakomunikowany zo­
stał rezultat onegdajszej konferencji w 
inspekcji pracy, na której przemysłow­
cy odrzucili wszystkie postulaty koto­
niarzy, zgadzając się tylko na przedłu­
żenie umowy zbiorowej. 

Zebrani postanowili strajkować w 
dalszym ciągu. Pozatem zapadła uchwa­
ła,' aby w razie niewyjaśnienia sprawy 
W ciągu najbliższych dni — akcie Straj­

kową rozszerzyć na wszystkie ośrodki 
przemysłu kotonowego w Polsce 

Na przyszły tydzień okręgowa In­
spekcja pracy zwołała szereg konferen­
cji, dotyczących zatargów w przemyśle 
skórzanym, budowlanym, w fabrykach 
wyrabiających tasiemki bawełniane, po­
zatem zwołane zostały konferencje z 
brukarzami, którzy domagają się za 
warcia umowy zbiorowej, z litografami] 
oraz desynatorami, strajkującymi od kil- j wyrok uniewinniający 

Markowskiego, oskarżonych o planowa­
nie zamachu bombowego na Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

Sąd Okręgowy w Warszawie skazał 
w lutym 1931 roku Jagodzińskiego, Tro-
chimowlcza i Białkowskiego na rok areśz 
tu każdego, pozostałych dwuch oskarżo­
nych Dzleglelewsklego i Markowskiego 
sąd uniewinnił. 

Po rozpatrzeniu sprawy sąd apela­
cyjny uniewinnił Jagodzińskiego, Trochl 
mowicza 1 Białkowskiego. 

W stosunku do pozostałych dwuch 
oskarżonych sąd apelacyjny zatwierdził 

sądu okręgowe-
ku dni i domagającymi się również umo­
wy zbiorowej, (k). 

go. 
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0 sprawiedliwy 
podział surowców 
W sławnem już dzisiaj memoran­

dum niemieckiem z 7 marca, ogłoszo-
nem równocześnie z remilitaryzacją Re 
nu niemieckiego, a obejmujacem m. in. 
propozycję powrotu do Ligi Narodów, 
ta ostatnia propozycja uwarunkowana 
jest następująco: „Tak deklarując się— 
wyraża (Rzesza) równocześnie swe 
przekonanie, iż z upływem odpowiednie 
go czasu, będzie wyjaśniony w toku ro­
kowań przyjacielskich, problem r ó w ­
n o ś c i k o l o n i a l n e j , jako też i wy­
łączenia statutu Lig j z traktatu wersal­
skiego". 

W ten sposób problem kolonialny zo 
stat oficjalnie na forum międzynarodo-
wem wysunięty przez Rzeszę. Nictylko 
zresztą Rzesza ma w tym kierunku as­
piracje. Toć i u nas w ostatnim czasie 
zaznaczył się silny ruch pro-kolonjalny. 

Na tle tem ciekawym dokumentem 
jest właśnie Lidze Narodów złożony 
przez najpotężniejszą bodaj angielską 
organizację społeczeństwa — Unję Ligi 
Narodów memorjal p. t. „The Demand 
for Colonies" (Żądanie kolonii). Memor­
jal jest znamienny, bo reprezentuje na­
der autorytatywnie opinię publiczną naj 
większego mocarstwa kolonialnego, 
które praktycznie ma bodaj najwięcej 
do powiedzenia w całej tej sprawie. 

Memorandum traktuje oczywista la 
ko naturalnych malkontentów kolonial­
nych („Dissatisfled Powers") przede-
wszystkiem: Niemcy, Japonje i Italję 
(przypominamy, że to właśnie a propos 
Italji poraź pierwszy deklarował się w 
tej sprawie w Lidze minister ..angielski). 

Ze zrozumiałą tendencm — tłuma-' 

wcale me brak kolonii wpływa na prze­
ludnienie i bezrobocie ciekawe: w o-
statnim dziesięcioleciu bezrobocie wzro 
sło we Włoszech o 1000 procent!). Tłu­
maczy sie dalej, że tylko w dwóch su­
rowcach (cyna i sruma) na 11 głównych 
państw-producentów — dominują jako 
źródła zaopatrzenia kolonje; w pozosta 
łych dziewięciu natomiast — macierze. 

Po tych atoli zrozumiałych w ustach 
„sytego" kolonialnie narodu argumen­
tach — zestawione sa. te wytyczne, po 
jakich mogą pójść koncesie na rzecz 
„głodnych". Linja tych wytycznych jest 
mniej więcej następująca: ' Udostępnie­
nie imperjalnego związku nlsko-celnego 
dla innych państw; byłoby to — o ile 
możemy zrozumieć — poniechanie we-
wnętrżno-lmperjalne! „ottawskiei" pre­
ferencji na korzyść prefcrencii celnej o-
gólno-światfiwej krajów o liberalnej po 

przez Zrzeszenie producentów przędzy.—Dodatki 
nadkontyngentowe dla drobnych przędzalń 

Od 1 marca podziału kontyngentów wprowadzono dodatki nadkontynjjento-
bawełnianych między łódzki przemysł we dla mniejszych przędzalń w wysoko-
przędzalniczy dokonywa Zrzeszenie pro ści 20 proc. dla przędzalń do 16 tysięcy 
ducentów przędzy. Jak wiadomo, prze- wizecion i 10 proc. dla przędzalń od 16 
kazanie organizacji przemysłowej dyspo do 2b tys. wrzecion. Naddatki te pokry-
zycyj w tym względzie, nastąpiło na wane będą z t. zw. luzów, t. j . n iewyko-
wniosek walnego zebrania członków rzystanych ilości bawełny, 
zrzeszenia, uchwalony większością gło- j Sprawa ewentualnego dalszego po-
sów, a następnie zaakceptowany przez t działu luzów, k tóra u szeregu f i rm bu-
ministeistwo przemysłu i handlu. Idzi pewne zaniepokojenie, będzie aktu-

Pierwszy, dokonany przez Zrzeszę- alna pod koniec okresu kontyngentowe-
nie podział, obejmujący dwa miesiące—. go, wówczas bowiem dopiero wyjaśni 
marzec ł kwiecień — oparty został na 's ię — jak zwykle zresztą — czy i jakie 
tym samym rozdzielniku, jaki obowią- j ilości surowca nie zostały zużyte przez 
zywał, gdy podziału dokonywało m in i - ' poszczególne przędzalnie, 
sterstwo. Natomiast jako stałą zasadę, 

Poprawa w branży konfekcyjne! 
Znaczne ożywienie w hurcie i detalu 

W dziale konfekcyjnych artykułów 
wełnianych i półwcłnianych notowane 
jest od kilku dni poważne ożywienie, 
będące wynikiem korzystnej zmiany w 
samej branży konfekcyjnej, w której, 

jpo okresie zastoju i zatargów między 
konfekcjonerami i chałupnikami oraz 
czeladnikami, rozpoczyna się ruch se­
zonowy. W ostatnim tygodniu łódzkie 
sklepy z konfekcją dość poważnie zwięk 
szyły swe obroty; to samo sygnalizo­
wane jest z prowincji, w wyniku więc 
tego ożywienia w detalu konfekcyjnym 
nastąpiło ożywienie również w dziale 
artykułów wełnianych i półwełnianych. 
Zjazd kupiectwa prowincjonalnego Jest 
duży, zarówno z środkowej Polski, jak 
4—M.ałopolski (dość słaby natoni.iast na-
r ". ie' z'Kresów' Wschodnich), p/zyczein 
Wkupywane są dość znaczne partjc to­
warów i gotowej konfekcji. Dużem po­
wodzeniem cieszą się zwłaszcza mater­
iały na płaszcze oraz na konfekcję dam 

objąć. . 
Ożywienie krajowego rynku konfek­

cyjnego ma doniosłe znaczenie dla pro­
dukcji łódzkiej i przyniosło już szereg 
dodatnich objawów, jak np. poprawę 
wypłacalności/ przedewszystkiem w 
formie powiększenia udziału gotówki w 
tranzakcjach. Dalsze kształtowanie się 
sytuacji zależne będzie, oczywiście od 
tego, czy obecne ożywienie utrzyma się 
przez czas dłuższy. 

Dla branży konfekcyjnej ma to szcze­
gólnie doniosłe znaczenie, gdyż branża 
ta po nieudanym sezonie zimowym zna­
lazła się wyjątkowo w trudnych warun­
kach. W ciągu ostatnich paru miesięcy 
najpoważniejsze niewypłacalności miały 
mleisce właśnie w konfekcji. Wiele du­
żych i, zdarzałp, się v solidnych firm za­
łamało się'pod wpływem niepowodzeń 
sezonowych, te zaś, które zdołały prze­
trwać ciężki okres wyszły z niego 
osłabione, w razie zatem nieudania się 

ską. gdy natomiast towary ubraniowe (drugiego skolei sezonu, sezonu letniego, 
mają wyjątkowo słaby zbyt, pomimo, l i [mógłby nastąpić w tej branży powszech-
ożywienie winno o tej porze już i je 'ny krach. 

Znaczenie układu handlowego z Belg ra 
Czy wzrośnie import belgijskich artykułów włókienniczych? 

Zawarty ostatnio uk ład handlowy i pierwsze miejsce zajmuje wełna i wyro-
' by włókiennicze (zwyż 40 proc. przywo­
zu), dalej — metale i wyroby z metal i 

polsko-belgijski nie jest t raktatem han­
dlowym w ścisłem tego słowa znaczeniu 
Ramowy t raktat z r. 1922 nadal pozosta 
je w mocy, zaś uk ład obecny wprowa­
dził do niego jedynie pewne poprawki, 
mające na ce/u wyrównanie różnic i prze 
rostów, jakie powstały w latach kryzysu. 

Zawarły ostatnio układ jest z typu 
układów t. zw. „rolniczych", t. j . takich, 

htyce handlowej. Dalej - zawarcie mię< " ? £ S S S B 0 ***** # 
dzynarodowej konwencji mającej na 
celu usuniecie przeszkód i dyskrymina­
cji w produkcji I zbycie surowców. 
Wreszcie — rozszerzenie i naprawa sy­
stemu mandatów ligowych z zastrzeże­
niem, iż mandatarjuszami mogą być tyl 
ko kraie należące do Ligi (ciągłe „pob-
v/pm'e" n^ i - isk ic na ..outsiderów" l i ­
gowych: widzimy je, jak wiadomo, tak 
że w taktyce zastosowanej do Hitlera 
na tle sprawy reńskiej). 

Wszystko to razem nie iest konkret­
nie biorąc, zbyt wiele. Ale właśnie me­
morandum jest tem ciekawe, że daje 
pojęcie o tem, na jakie gesty narody 
..głodne" w sensie kolonialnym mogą 
liczyć ze strony narodów „sytych" na 
scenie międzynarodowej w czasie naj­
bliższym. 

Dr. A. Z. 

F. „Przemysł Gumowy „Ardal" w Lidzie 
wydzierżawiła od masy upadłości Zakłady Prze­
mysłowe „Pepege" w Grudziądzu. Dzierżawa, 
Gficwfjąca na ki lka lat, została |u i przez sąd 
okresowy w Grudziądzu zaakceptowana. 

F. , .Ard»l" zamierza uruchomić wydzierża­
wione przedsiębiorstwo już w najbliższym cza­
sie, zatrudniając początkowo 800 robotników. 

wną część korzyści. Jest to zresztą nie 
jako potwierdzeniem dotychczasowego 
stanu rzeczy, bowiem i poprzednio w 
eksporcie naszym do Belgji, 60 proc. 
wartości przypadało na grupę wytwo­
rów roślinnych, przeszło 16 proc. — na 
grupę drzewną, a dalsze 6 proc. — na 
grupę zwierzęcą i spożywczą. W grupie 
roślinnej Belgia odebrała od nas w 1935 
roku ok. 20 proc. wartości całego nasze 
go wywozu w tej grupie. 

Natomiast w przywozie z Belgji, 

(25 proc. przywozu) oraz wyroby skó 
rzame (10 proc. przywozu). Pozatem przy 
wóz belgijski do Perski jest jako przy­
wóz kra ju wysoko uprzemysłowionego, 
silnie zróżniczkowany na szereg drob­
nych, ale wysokocennych pozycyj. 

Nowy układ nie zmieni zasadniczo 
podstaw wymiany towarowej między 
obu krajami, może wszakże spowodo­
wać pewne wyrównania na korzyść Bel-
Ł<ji, k tóra dotychczas miała w obrotach 
z Polską bilans wydatnie pasywny (w r. 
1935 eksport Polski do Belgji wyniósł 
zgórą 57 mil ionów zł., import niespełna 
26 mi l j . zł.). Dążenie do tego częściowe­
go wyrównania wyrazić się może rów­
nież w formie zintensyfikowania wywo­
zu belgijskiego w dziedzinie włókienni­
czej. 

U p a d ł o ś c i i u M f i « l i f 
Jeszcze w maju 1934 roku rozpatrywana 

była przez sąd handlowy sprawa firmy „Russian 
Bank For Foreign Tradii in Liquidation*' w Lon­
dynie przeciwko Bankowi Handlowemu w Łodzi 
ptzy ul. A l . Kościuszki 15. 

Powództwo opiewało na zgórą 2.825 funt. 
ang. z układu, przyczem suma, której domagał 
się angielski Bank od Banku Handlowego w 
Łodzi oznaczoną została kwotą 159.919 zł. z pro­
centami i kosztami. Obecnie po szeregu sesyj 
i wyroków Sądu Handlowego wpłynęła do Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie skarga apelacyjna, 
złożona przez nełnomocnika powoda przeciwko 
Łódzkiemu Bankowi oraz interwenientowi głów­
nemu Stan. Szcznrskiemu. jako likwidatorowi 
polskiemu b. Rosyjskiego Banku dla Handlu Ze­
wnętrznego. 

Skarga złożona była na wyrok z dn. 22/29 
listopada 1935 roku, w którym sąd postanowił 
uznać, iż prawo do roszczeń przeciwko Banko­
wi Handlowemu w Łodzi, powstałych z czyn­
ności handlowych do dnia 17-go grudnia 1917 r., 
t. j . do dnia znacjonalizowania b. banków ro­

syjskich — przysługuje interwenientowi główne­
mu S. Szczersklemu, jako likwidatorowi b. Ros. 
Banku dla Handlu Zewnętrznego, zaś do rosz­
czeń, powstałych op tym dniu — firmie powo­
dowej ,,Russian Bank for Foreign Trade In 
Liquldation". 

W skardze apelacyjnej powodowa firma wy­
rok częściowy uważa za nieprawidłowy I wnosi 
o uchylenie jogo z tego względu, iż Sąd Okrę­
gowy uwzględnił wniosek interwenienta główne­
go o rozbicie kontokurentu na dwa okresy. 
Strona powodowa powołuje się w 6wej skardze 
na orzeczenie Sądu Najwyższego, które głosi, 
że poszczególne pozycje tych kwot tracą swą 
samodzielność prawną, przedmiotem zaś po­
wództwa może być wyłącznie rezultat pienięż­
ny, osiągnięty z wzajemnych, potrąceń, czyli 
saldo. Maksyma ta znalazła potwierdzenie w 
kodeksie handlowym, a mianowicie: poszczegól-
nemi wierzytelnościami, wpisanemi na rachunek, 
„nie można oddzielnie rozporządzać ani oddziel­
nie ich dochodzić". 

Ponadto petent wyjaśnia, iż dowolne roz-

Profokuly za braH 
{świadectwa nie będą sn?; 3 n e 

Min. skarbu na prośbę izb przp1?-* 
handlowych w sprawie anu!owan'a P r 0" 

'tokułów sporządzonych w terminie d 
15 stycznia r. b. za nieposiadanie 
śclwego świadectwa przemysłowego W 
komunikowało, iż nie przychyla S ^ A 
tej prośby 1 żc protokuiom tym iiau«e 

bieg. 
Dodać należy, iż ostatnio grzywna 

za nieposiadanie właściwego świat-6*" 
twa zostały znacznie zinnlelszone i 
mogą obecnie przekraczać trzykrotnej 
ceny świadectwa (wymiar maksym8!" 
ny). 

O ile nam wiadomo, na terenie ol<"* 
gu łódzkiego władze skarbowe bard*" 
oględnie dokonywały kontroli w okrcSt* 
od 1 do 15 stycznia, protokułów zate"^ 
za nieposiadanie świadectwa nie spor/-3-" 
dzono wielu. 

Sfan uruchomienia 
w wielkim przemyśle łćd;kftf 

W okresie od 17 do 23 lutego b- \ 
w 30 fabrykach przemysłu bawełniana 
go, zrzeszonych w Zw. Przemysłu V\'j£ 
kienniczego pracowało ogółem 43.4«

w 

robotników, t. i. o 200 więcej niż w W 
godniii poprzednim. . 

W tym samym czasie w 17 firniacH 
przemysłu wełnianego pracowało 13.5™ 
robotników, t.j. o 100 więcej niż w P°* 
przednim okresie sprawozdawczym. 

Przedłużenie nie przesU' 
nlącie goeSzin \mt\w 

W związku z dekretem z dnia 10-go m « r C 

1935 roku, zezwalającym na sprzedaż t o w a r ^ 
f otwarcie sklepów w soboty i dni przedśw'4' 
teczne do godz. 21-ej, wyłoniła się kwestja, 
dekret ten uprawnia do przesunięcia czasu n»?-!jj 
dlu z tem, iż otwarcie sklepów nadal nie m°* 
przekroczyć 10-ciu godzin, zaś Jatek, wędlinie' 
ni 1 sklepów spożywczych — 12-tu godzin 
dobę. 

Ponieważ przepis art. 7 rozporządzenie ' 
dnia 22-go marca 1928 roku, wliczający przei"1? 
do godzin otwarcia sklepów, został utrzym*"^ 
w mocy, władze administracyjne zajęły sta" 0 ' 
wisko, iż wspomniany na wstępie dekret **' 
zwało wyłącznie na przesunięcie godzin łiandl"' 
a nie przedłużenie ich. 

W związku z powyższem Izba Przemysłów"' 
Hendlowa w Łodzi wystąpiła do starostwa & t 0 ^ % 

kiego w Łodzi z przedstawieniem, w któr*" 1 

dała wyraz opinji, iż omawiany dekret zezw»' ł 

na przedłużenie godzin handlu, o ciem świ"^' 
czy przepis art. 2 dekretu, który p r z e w i n ' 
wydanie — „w związku z przedłużeniem * 
myśl art. 1 godzin handlu" — zarządzenia v cC' 
lu zachowania przepisów o czasie pracy P r * ' 
cowników. Gdyby bowiem intencją omawia"?' 
go dekretu miało być wyłącznie przesunie 6 ' 8 

czasu handlu, wspomniany art. 2 dekretu b y W 
wogóle bezcelowy, a kwestja zachowania P r * e ' 
pisów o czasie pracy byłaby nieaktualna. 

W konkluzji Izba wskazała, na potrzebę ' • ' 
chowania dotychczasowego stanu rzeczy w ** ' 
kresie godzin otwierania i zamykania s k l e p i 
w soboty i dni przedświąteczne do czasu wY' 
dania zapowiedzianego w dekrecie zarządzę 8 ' 8 ' 

Eksport przetworów zie-
.umaczanych 

Zapowiedziane wzmożenie eksportu 1 , 1 8 

ziemniaczane] zostało w lutym rb. zreallzowa"?' 
Nadto dokonano wywozu poważnych Ilości n ; 1 , 
programowo I to w zw!qzku z szeregiem ł r a ^ 
zakcyj kompensacyjnych, pierwotnie n lepr * 6 * 
dzianych. 

Wskutek tych okoliczności sytuacln w PTl". 
myślę ziemniaczanym uległa zmianie poważ" 6 ' ' 
Zlecenia wpływała nadal, wobec czego " a , c 

przewidywać Iż wzrost eksportu utrzymn 6 

również w marcu 1 miesiącach następnych 

i 

bicie kontokurentu na dwa okresy jest n i e U j 0 « 
sadnione, gdyż aktywne operacje bankowe, . 
konywujące operacyj na tysiące funtów, t 1 ( l 

niały niemal codzień stan tego rachunku. e j j 
Po powołaniu się jeszcze na cały t Z ? . n c 

danych, petent prosi Sąd Apelacyjny o z 1 ? 1 1 . ( , r -
wyroku częściowego w tym sensie, że '"j e , j i 
wencja główna oddalona zostaje z zosadzen^, 
na rzecz Banku powodowego w likwidacji 
sztów za obie instancje, , ^ 

Sprawa powyższa rozpatrywana bf.dz' c ^ 
najbliższym czasie w Sądzie Apelacyjny" 1 

Warszawie, 
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Z rynku pieniężnego 
Notowania dolara doznały wczoraj 

l l a giełdach oficjalnych niewielkiej po-
"l'3wy. Kabel na Nowy Jork zwyżkował 
0 % punkta do 5.27 i ćwierć. Z pozo­
stałych walut wzmocniła się lekko de­
wiza na Brukselę, której notowania wy­
d a ł y wzrost o 10 punktów do 89.50, i 
^wiza na Amsterdam, która podniosła 
*!« o 5 punktów do 360.85. Natomiast 
"ieznacznie (o 2 punkty) osłał>la dewi­
za na Londyn do 173.20. Pozostałe wa-
'"ty bez zmiany. Funt 26.22. 

Bank Polski płacił wczoraj za funty 
<Ł10, za dolary 5.24. 

Prywatny rynek łódzki notował 
Wszystkie waluty bez zmiany. Dolar — 
sprzedaż 5.26, kupno 5.24, funt 26.25— 
-&-20, marka niemiecka 1.41—1.40, dolar 
^oty 9.07—9.05. 

Na rynku papierów poważnie, bo­
giem prawie O 100 punktów podniosły! W niedzielą 29 bm. rozpoczyna sezon pllkar 
si<f 5 proc. L. Z. m. Lodzi za r. 1933. N o - | « M »°dzk_a. MakaW. która rozegra towarzyski 
W a n o je po 48.75 w żądaniu i 48.50 w 
gaceniu. Pozostałe papiery bez zmiany. 
poż. stabilizacyjna 62.75—62.50, dola 
rówka 52.00—51.00. 

CZYŚCI ^SZSSPSS*. HYDEŁHO CHE RYS 

Piłkarze ŁKS-u nie próżnują 
W związku ze zbliżającym sie sezonem me­

czów ligowych, ŁKS wykorzystuje każdy wolny 
termin na rozgrywanie meczów towarzyskich, 
traktując le Jako trening przed clężkleml spot­
kaniami. 

W najbliższa niedzielę ligowa drużyna I K S 
ule mogąc znaleźć na miejscu przeciwnika, w y 
jeżdżą do Tomaszowa, gdzie rozegra mecz to­
warzyski z tamtejsza Lechjy. 

{Pierwszy m?cz piłkarzy Makkabi 

Imecz z Widzewem. Mecz Widzew — Makabl 

Au:trja mistrzem Świata 
w ping-pongu 

Praga, 18 marca. 
Dograny został mecz finałowy w konku­

rencji drużynowe] męskiej o puhar Swaythlinga 
(mistrzostwo świata) pomiędzy Austrją i Ru­
munią. 

Po zaciętej walce wygrała Austrja w sto­
sunku 5:4. 

'MUZYKA /ZTUI 

Otwarcie sezonu lekkoatletycz 
nego 

Otwarcie sezonu lekkoatletycznego w Łodzi 
nastąpi już w nadchodząca niedzielę 22 bm 

kluhnweml. 
ble 

OI1-odbędzle s!e na stadionie Widzewa przy ul. R o - Kf™ 1 naprzełal wewnętrzno wszystkie grzeczne dzieci na urocze) e-aice 
kclnsklej I rozpocznie się o godz. 10,30 przed, cjalne otwarcie sezonu Łódzkiego Okręgowego ^ J ' ^ 1 ^ Ceny biletów na oba U 

• • • i Zw-ązku Lekkoatletycznego nastąpi biegami na-i " " i " " " ! " » " 

T E A T R MIEJSKI . 
Występy Aleksandra Węgierki . 

Dziś, w czwartek, o godzinie 8.30 wiecz. 
oraz w niedzielę o godz. 4-ej po poł. występy 
Aleksandra Węgierki w kapitalnej komedji B. 
Shawa „Żołnierz i bohater''. Będą to już ostat­
nie powtórzenia tego świetnego widowiska. Ce­
ny zniżone. 

W piątek premjera głośnej sztuki Anouilha 
,,Był sobie więzień". 

W głównej roli wystąpi Aleksander W ę ­
gierko. Reżyserja Aleksandra Węgierki . 

„ D A M Y I H U Z A R Y " D L A M Ł O D Z I E Ż Y 
S Z K O L N E J I B A J K A D L A DZ IECI . 

W sobotę o godz. 4-ej po poł. perła litera­
tury polskiej — kapitalna sztuka ojca komedji 
polskiej Aleksandra hr. Fredry „Damy i huza. 
ry" dla młodzieży szkolnej. 

W niedzielę o godz. 12-ej w południe zejdą 
dzieci na uroczej bajce 

przełaj dla stowarzyszonych, nlestowarzyszo-
nych I dla kobet w dniu 29 bm. 

widowiska zniżoue. 

** 
* 

Warszawa, 18 marca-
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo 

Jtwizowei w Warszawie tendencja dla dewiz] 
°yla niejednolita, przy obrotach średnich. Noto-' 
*ano: Amsterdam 360.85 ( + 5), Bruksela 89-50 
1+10), Londyn 26.22, Madry t 72.55, Nowy Jork 
5.27. Nowy Jork - kabel 5.27,25, Paryż 35.01,' 

raga 21.26 ( + 1). Zurych 173.20 (—2), W obro-
'ach prywatnych: marka niemiecka 141, szylinj 
'ustrjacki 98-75, korona czeska 19-20, frank fran-
cuski 35.01, frank szwajcarski 173-05, gulden 
Mański 99.50, liry włoskie 33. leje rumuńskie 3, 
fengii węgierskie 94-50, dinary jugosłowiańskie 
Jl.15, łaty łotewskie 129 , lewy bułgarskie 5.15, 
"ty litewskie 84.50. funty angielskie 26.25, funty 
"alestyńsl-ie 26.23, dolar gotówkowy 5-27,50, 
rubel złoty 4-80,50, dolar złoty 9-04, rubel srebr­
ny 1.34, bilon 0.65. Bank Polski płacił za bank­
iety dolarowe 5-24. 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była mocniej-
'&a, przy większych obrotach akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 97 (4 -50 ) , 
Ostrowieckie 25 — 25.25 (4 -250) , Drobna t ran . 
*akcja dokonana a nienotowana akcjami Banku 
Zachodniego po 12. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
Procentowych państwowych jak i prywatnych 
Przeważała tendencja mocna, przy większych 
obrotach 7 proc stabilizacyjna, 5 proc konwer-
5 viną l 4 i pół proc. listami ziemskiemi. Noto­
wano: 4 proc. dolarowa 51.70 ( 4 - 1 0 ) , 5 proc 
jjonwersyjna 60.25, 6 proc. dolarowa 74.50 — 
'5 — 74-88 ( 4 - 8 8 ) , 7 proc. stabilizacyjna 62-50,! 

pdcinki po 500 dolarów 63, odcinki po 100 do-
'arów 65-50 ( 4-100), 8 proc Przemyślu Polskie 
*o funtowe 91.50 ( 4 - 2 5 ) , 4 1 pół p r o c listy za­
bawne ziemskie 44.50 — 44.75. Drobne odcinki 
44.25, 4 i pół proc. ziemskie poznańskie 40-25 — 1 

40 (—88). 4 i pól proc. listy ziemskie poznańskie 
* złotych w zlocie 42-25, 4 I pół proc. m. W a r 
' l a w y 56, 5 proc Warszawy 56.75 — 57, nowe 
J3.75 — 54, 5 proc. Łodzi nowe 48.50 — 48-75 
(4-87) , 6 proc. obligacje m. Warszawy V I eml 
' ia 55.50 (—75). Drobne tranzakcje dokonane a 
"ienotowane: 5 proc. państwowa renta ziemska 
48.50 — 49, 8 proc. dillonowska 90.75, odcinki po' 
'00 dolarów —.93-25, 7 proc. śląska — 60.25, za 
7 proc. warszawska magistracka dolarową chcia­
ło płacić 67. 

W obrotach pozagieldowych: 3 proc. budo 
wlana 27.40—27.15 ( 4 - 1 5 ) , 4 proc inwestycyjna 
54.75 — 55 ( 4 - 4 0 ) . 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
, N O W Y JORK. Loco 11.43, marzec 11.38, 
kwiecień 11.17, maj 10.95, czerwiec 11.77, lipiec 
'0.59, sierpień 10.51, wrzesień 10.41, paździer­
nik 10.19, listopad 10.18, grudzień 10.19—10.20, 
*'ycz«rń 10.19. 

N O W Y O R L E A N . Loco 11.42, marzec 11.30, 
Jaj 10.87, lipiec 10.55, październik 10.16, gru-
<"icń 10.16, styczeń 10.18. 

L IVERPOOL. Loco 5.27, marzec 5.99, kwie-
C ; eń 5.92, maj 5.86, czerwiec 5.80. lipiec 5.75, 
'.'•'pień 5.65, wrzesień 5.58, październik 5.50, 
''itopad 5.46, grudzień 5.45, styczeń 5.45, luty 
'•414, rrarroc 5.44, kwiecień 5.42, maj 5.40. 
., EGIPSKA. Loco 9.28, marzec 8.85, maj 8.66, 
"Piec 8.47, październik 8.39, listopad 8.17, sty­
r e n 8.04. luty 7.99. 
.. UPPER. Loco 7.38, marzec 7.15. maj 7.14 
"Piec 7.09, październik 6.79, listopad 6.67, sty­
r e n 662 . luty 6.62. 

B R E M A . Loco 13.53, maj 12.08, lipiec 11.7 
Październik 11.81, grudzień 11.82. 

AT E K S A N D R J A . Słkkelaridis: marzec 15.75 
•J1*! 15.30, lipiec 14.92, listopad 14.67, styczeń, 
l 4 37. Ashmouni: kwiecień 13.38, czerwiec] 
;3.!2, sierpień 12.75, październik 12.07, grudzień; 
•1.91, luty 11.83. 

• . . . . . . . ..'...or .™̂ yrvT»mocw7̂ ^ 

południem 

PZPN jest cieroliwy 
Prezydium zarządu P Z P N zastanawiało się, 

wczoraj nad sytuacja laka wytworzy ła się po 1 Sekcja lekkoatletyczna ŁKS-u komunikuje, że 
nadzwyczajnych walnych zgromadzeniach okrę- , w , n > e d z l e e - 2 2 b m ' u " « d » " ? e g n a n " c » ; ' l ? 
gowych kolegiów sędziowskich. Zarząd P Z P N . ' > ? ? h k a własnego przy Al. Unii na dystansie 2 
postanowił wstrzymać się z kooptacją wydziału k l r a - 0 8 ° d z > , 0 e ' D r z e d p 0 ' -
spraw sędzlowsk'ch do 29 bm. t- J. do dnia nadl _ . . . . . . . 
zwyczajnego walnego zgromadzenia Polskiego! Szermierze łOtiZCy jadą OC LWOWB 
Kolegium Sędziów w Warszawie. , W e Lwowie odbędą się w dniach 21 i 22 bm-

Ponieważ zarząd P Z P N bezy się z inożllwoś- szermiercze ogólnopolskie mistrzostwa L w o w a , , * 
clą, że na walnem zgromadzeniu PKS tylko | < t ó r e b c d ą ] e d n o c z e ś n | a elmlnacjaml przedollm dzi długotrwałe powodzenie. Teatr gra codzien-
mniejszość opowie się za wstąpieniem do w y - pijskloml. W zawodach wezmą udział czołowi nie przy kompletach. Początek o godz. 9 wiecz 
działu spraw sędz owsklch PZPN, w łonie za-! s z c r m I c r 7 C p o | s c y . Wyjeżdżają na nie do L w o -
rządu rozpatrywane są Już obecnie orojokty, w a r ó w n ' e i szermierze łódzcy z Kantorem na 

czele. Program zawodów obejmuje zawody ko­
biece na florety oraz męskie na szable I szpady. 

T E A T R P O P U L A R N Y 
(Ogrodowa 18) 

Dziś i jutro o godz. 8.15 wiecz. ciesząca się 
wielkicm powodzeniem farsa w 3-ch aktach 
Bissona p. t. „Powiesić się, czy utopić'', w re-
żyserji Romana Urbańskiego. Ceny zniżone. 

T E A T R „ R O Z M A I T O Ś C I " . 
Sukces Morisa Szwarca w dramacie Zyn-

gera „Josie Kałb" wróży jego występom w Ło-

załatwienia całe] sprawy. 

Pojedynek wioślarski 
Oxford—Cambridge Hikeiści łódzcy obradują 

W dniu 6 kwietnia odbędzie się doroczne 
walne zebrań 'e Łódzkiego Okręgowego Związku 
Rokejowego. Zebranie odbędzie się w lokalu 
ŁKS-u przy ul. Wólczańskiej 140 I rozpocznie 
się o godz. 19-eJ w I-szym 1 o godz. 19,30 w 

Termin tradycyjnego wyścigu wioślarskiego 
Oxford —Cambr idge w biegu ósemek na tra­
sie z Putncy do Mortlake na Tamizie (6600 
mtr.) wyznaczony został na 4 kwietnia. 

Będzie to 88-my wyścig rozegrany w czasie 
107 lat, a mianowicie od roku 1S29. Ostatnio H-glm terminie, 
przez 12 lat z rzędu zwycięstwo odniosła osada | V 
Cambridge, zaś w latach powojennych tylko raz j Sprawa tegorocznych rozgrywek hokejowych 
w roku 1923 wygrała osada Oxford- Ogółem o puhar Dyrektora P U W F zadecydowana zosta 
Cambridge wygra ł 46 razy, Oxford 40 razy, a n-e na walnem zgromadzeniu Polskiego Związku 
raz bieg zakończył się martwo. | Hokejowego. Ze względu na krótką tegoroczną 

Rekord trasy ustanowiony został przez Cam- zimę rozgrywki o ten puhar w poszczególnych 
brldge w r- 1934 1 wynosi 18:03. W roku ub,. okręgach bądź wogólo nie mogły być przepro-

jczas Cambridge wynosił 19:48. przyczem osada I wadzone , bądź też (jak np. w Łodzi) nie zosta-
lOzfordu pokonana została o cztery 1 pół dłu] ły dokończone. Najprawdopodobniej rozgrywki 
[gości łodzi. I za sezon 1935-36 r. będą anulowane. 

R a d f o p r o i g r a i i i 

DZISIEJSZY K O N C E R T A . C O R T O T . 
Dziś o godzinie 8.30 wiecz. odbędzie się 

w sali Filharmonii Jedyny koncert Alfreda 
Cortot. W programie utwory: BaethoYena,' Cho­
pina, Schumanna i inne. — Pozostałe bilety 
sprzedaje kasa Filharmonji. 

Z W Y S T A W Y J . KAHANEGO-
W salonach Stow. „Bnej-Brith", ul. Piotr­

kowska 90, '.nieści się wystawa znakomitego 
rzeżbarza - metaloplastyka prof. J. Kahanego-
Artysta wystawi ł blisko 80 prac najnowszej 
twórczości: jak kinkiety, plakiety, studjum por­
tretowe, a ponadto szkice I karykatury z cu­
kierni „Z'emiańskiej". 

Wys tawa otwarta od godz ny 10 rano do 
8 wieczór-

C Z W A R T E K , dnia 19-go marca 1936 r. 
6.30—6.33; Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-
. 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6 . 3 4 -

6.50: Gimnastyka. 650—7.20: Muzyka (płyty). 
7.50—7.55: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 7 .55-8.00: Parę informacyj. 8 .00-8 .10; 
Audycja dla szkół. 8.10—10.00: Przerwa. 10.00— 
11.10: Transmisja z Ostrej Bramy w Wilnie Na­
bożeństwa żałobnego za duszę ś. p, Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Po Na­
bożeństwie; Przemówienie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mościckiego, 
poświr-.cone Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu 
(powtórzenie). 11.10—11.57: Przerwa. 11.57— 
12.03: SyiJnal czasu z Warszawy. Hejnał z Kra­
kowa. 12.03—12.15 Dziennik południowy. — 
12.15—13.00: Poranek muzyczny dla młodzieży 
szkolnej. W programie: „Hej ty Wisło" suita 
tańców i melodyj od Babiej Góry do Bał tyku— 
Marjana Rudnickiego. Wykonawcy: Aniela Szle-

P A R C E L E 
BUDOWLANE o 

przy ul. Krzemienieckiej I o 
RetkińskleJ do sprzedania. 2 

* Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 8 
$ Zarząd spadkobierców I. K. ó 
ć Poznańskiego, w dni pow- 2 
| szednie od 10—12 I od 4 O 
g do 6 popo!ud3'u. G 

mińska, Janusz Popławski, Aleksander Micha 
łowski, Chór i Orkiestra P. R. pod dyr. Mic 
czysława Mierzejewskiego. 13.00 —13.25: Lu 
dwik van Beelhoven: Sonata G-dur w wykona 
niu Fri lza Kreislera i Sergjusza Rachmanino­
wa (płyty). 13.25—13.30: Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.30—14.30: Koncert życzeń. 14.30 

15.23: Przerwa. 
15.12-15.15 Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00: „Zapomniane płyty" . 
16.00—16.15: „Wspomnienia dzieci o Panu Mar­

szałku". 
16.15—16.45: Koncert zespołu Niny Mańskiej. 
16.45—17.00; „Cała Polska śpiewa" — audycja 

w wykonaniu Chóru Męskiego „Harfa" pod 
dyr. Wacława Lachmana. 

17.00—17.15: „Wielkie i drobne wynalazki'" 
„Światła sodowe" — odczyt wygłosi Feliks 
Moskalik. 

17.15—17.50: I l-gi koncert z cyklu „Sonaty for 
łopianowe Mozarta' ' w wykonaniu Stelli 
Dobryszyckiej. 

50—18.00: Pogadanka aktualna. 
00—18.30: Transmisja z kawiarni „Ziemiań-

ekiej' ' w Łodzi. Muzyka salonowa w wyko-
CXXXJOOC003COrt>CX3CXX>OCOOOOOOOOOO 

O D C Z Y T O A B I S Y N J I . 
W sobotę, 21-go b. m., dr. Jerzy Loth, pro­

fesor Wyższej Szkoły Handlowej i Uniwersyte­
tu im. J . Piłsudskiego w Warszawie, wygłosi j 
bogato ilustrowany odczyt p. t. „Zagadnienia 
ludnościowe i geopolityczne . Abisynji'*. 

Profesor Loth dokonał przed ki lku laty 
długotrwałej wyprawy naukowej do Afryk i 
Wschodniej, w celu zbadania stosunków antro-
pogeograficznych tej części Czarnego Lądu. 

Prelegent podzieli się zo słuchaczami iwo-
jemi wrażeniami z pogranicza sudańsko-abi-
syńskiego. 

Odczyt odbędzie się w lokalu Muzeum 
Etnograficznego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 104 i nictwa w 2-
w sobotę o godz. 20-ej. I Wi lna i nad 

17.5 
18.C 

naniu zespołu H. Adamskiej-Grossmanowej. 
18.30—18.40: „Teatr i Fi lm". Pogadankę p. t. 

„Aktorzy łódzcy o sobie" — wypowie Hen-
lyk Szletyński. 

18.40—18,45: „Jak spędzić święto?" — poradzi 
Ludwik Szumlcwski. 

18.45—19.10: „Pieśni ludowe'' w wykonaniu Ha­
liny Sawickiej-Wyszkowskiej. Przy fortepia­
nie dyr, Teodor Ryder. 

19.10—19.20. Zapowiedź programu na dzień na­
stępny. 

19.20—19.35 Koncert reklamowy. 
19.35—19.38: Wiadomości sportowe łódzkie. 
19.38—19.43: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.43—19.45: Przerwa. 
19.45—20; Przemówienie Pana Prezydenta Rze­

czypospolitej prof. Ignacego Mościckiego, 
poświęcone Marszałkowi Józefowi Piłsud­
skiemu. 

20.00—20.40: Recital skrzypcowy Ireny Dublskiej 
20.40—20,50: Dziennik wieczorny. 
20,50—20.55: „Obrona przeciwlotniczo-gazowa' 1, 

pogadanka. 
20.55—21.00: Przerwa. 
21.00—21.40: „Imieniny Marszałka" — audycja 

literacko-muzyczna, w opracowaniu Jana 
Waśniewskiego. 

21.40—22.10: „Nasze pieśni'' — odśpiewa Jani­
na Hupertowa — msopran, Kazimierz Cze-
kotowski — baryton. I-sza audycja z cyklu 
„Stanisław Moniuszko — pieśniarz". Opra­
cowanie prof. Stanisława Niewiadomskiego. 

22,10—22.50: „Mozaika muzyczna". Wykonaw­
cy: Stefan Witae — śpiew, Tadeusz Zyga-
dło — skrzypce, Leon Narkiewicz — harfa, 
Mieczysław Hoherman — wiolonczela, W l . 
Szpilman — fortepian. 

22.50—23.30: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 

N A J C I E K A W S Z E A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
19.40. W I E D E Ń : Symfonja. 
20.10. R Y G A ; Koncert symioniczny. 
20.15. B U K A R E S Z T : Koncert symfon. 
21.00. P R A G A : TConcert symfon. 
22.00. B U D A P E S Z T : Muzyka cygańska. 
0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 C X ) O O O O C X X X X X X X X X ) 0 0 0 

Nasz reporter zanotował: 
Podczas libacji w mieszkaniu swych przy­

jaciół Stefanja Dziąg, której nagle życie zbrzy­
dło, wypiła znaczną dozę kwasu solnego. Le­
karz pogotowia stwierdził u denatki stan ciężki 
1 skierował ją do szpitala w Radogoszczu. * * ' « 

W polu przy ulicy Kazimierza w Rago-
goszczu znaleźli przechodnie . nieprzytomną 
2 -letnią Janinę Marjańczyk, bez stałego miej­
sca zamieszkania, zawodową żebraczkę. Denat­
ka, nałogowa alkoholiczka, nie mjąc pieniędzy 
na wódkę, uraczyła się spirytusem skażonym i 
uległa zatruciu. W stanie groźnym skierował ją 
lekarz pogotowia do szpitala. 

** 
i * 

W stolarni przy ulicy Kołowej 14 w wy­
padku przy pracy doznał bardzo ciężkiego 
obrażenia, gdyż prawie całkowitego odcięcia 
przez piłę kołową prawej dłoni, 27-letni Stefan 
Jarząbek, zamieszkały przy ulicy Złotej w Rą­
bieniu. 

Rannego w stanie ciężkim skierował lekarz 
pogotowia do szpitala. 

W tramwaju, zdążającym do Zgierza, po­
chwycony został na gorącym uczynku kradzieży 
kieszonkowej 29-letni Wacław Kopański, bez 
stałego miejsca zmmieszikania, zawodowy zło­
dziej. Kopański został oddany w rcce poste­
runkowego. ** * 

W przedpokoju mieszkania Judela Rozen-
bauma przy ulicy Zachodniej 41 , przez otwarcie 
drzwi wytrychem skradł złodziej futra, war­
tości 640 złotych. 

Do mieszkania Benjamina Goldberga przy 
ulicy Drewnowskiej Nr. 9, dostali się. nieznani 
sprawcy i skradli futra i garderobę, wartości 
800 zł. Złod«iel poszukuje policja. 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki 

J- Kahanego (Limanowskiego 80), S. T r a w k o w * 
skiej (Brzezińska 56), J. Koprowskiego * (Nowo-
mlejska 15), M. Rozenbluma (Śródmiejska 21), 
M . BartDszewskego (Piotrkowska 95), L- Czyń-
skiego (Roklcińska 53), H. Skwarczyńsklej (Kąt-
na 54), I- SlnleckleJ (Rzgowska 59). 

D O R O C Z N Y BAL Ż. T . K. 
W sobotę, dnia 21 marca br- o godz- 22-ej 

urządza ŻTK. swój doroczny, reprezentacyjny 
bal w piękne i oryginalnie udekorowanych sa 
lach „Manteufla". Prace przygotowawcze Korni 
tetu Organizacyjnego idą w kierunku, aby bal, 
zarówno p jd względem organizacyjnym (progra 
mowym, gospodarczym, atrakcyjno - dekoracyj 
nym) jak i towarzyskm, wypadł Imponująco. 

Jak się dowiadujemy, bal ten będzie spotka 
niem Inteligencji z łódzkim światem artystycz 

Kuba zamknęła import 
z Polski 

Do Nowego Jorku nadeszła wiadomość, że 
republika Kuba obłożyła towary importowane 
z Polski stawkami celnemi maksymalncmi, któ­
re w prrktyce są natury prohibicyjnej. Zarża­

nym- Z pośród wielu atrakcyj , organizatorzy dzsnle to pozostawać ma w związku z ujemnie 
balu przygotowali dw e oryginalne, w swoim kształtującym się dla Kuby bilansem handlo-
rodzaju, premje w postaci bezpłatnego u c " s t - Polska, 
nictwa w 2-ch wycieczkach dalekobieżnych do' ' * 

morze. 
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D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

• W 0 

Ż E R O M S K I E G O M i 7 4 — 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

Dziś Premiera! 
W W W W 

99 

Najpiękniejsza polska komedja muzyczna p. t. 

ul. Sienkiewicza 4 0 
T e l . 1 4 1 - 2 2 

Pocz. o 4, w sob. i niedz. o 12. 
Na I-szy seans i poranki 

ceny po 54 gr. 

. M A N E W R Y M I Ł O S N E 

1 MANEWRY MIŁOSNE to skarbnica przecudnych melodji, to humor, to zawrotny rytm tańca. 
W rolach głównych: Tola Mankiewiczówna, Loda Halama, 

Mira Zimińska, Aleksander Żabczyński , 
Stanisław Slelanski 

Następny program: „ILONKA" z Franciszką Gaal w roli głównej. 
Ceny miejsc: I m. zł. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. 

Kupony ulgowe i bilety wolnego wejścia w niedziele nieważne. 

Irena Duitite 
natchniona artystka ekranu w filmie wielkich wzruszeń p. t. 

„ Z a c h w i l ę 
CAPITOL Wzruszający, pełen prawdy życiowe}, 

emocjonujący f i lm retyserj l Ryszarda Bolesławskiego ,, „ZAPOMNIANY CZŁOWIEK" 
W rolach głównych: bohaterowie Czempa Wailace Beery, Jackie Cooper. 

Dziś premjera l Nadprogram! Dźwiękowy dodatek. Aktualności P. A. T. 
'••••••••••oeeeeeeeoeceeeeeeeeeoeeeaeeeoeeeeeeacee ••••••••••••••••o»eeee«»aaa»ceoeee«e«»iw— 

Dr . M E D . 

BSBERGAL 
choroby skórne, weneryczne 

I seksualne. 

Zawadzka 1 0 , tel. 1C6-30 
Przyjmuje od 9—11 rano i od 5—8 w. 

W niedziele i święta od 9 do 1 pp. 

BOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

Piotrkowska 66 
tel. 148-62. 

O d §—1, Od 5—9 pp , 
v niedziele I śwleU od ! • — L 

K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > 

D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła 1 k r t a u . 

Łódź. ul. Piotrkowska 164 
teL 13S-2 I 

przyjmuje od 5 do S wlecz. 

Z A R Z Ą D S T O W A R Z Y S Z E N I A F A B R Y K A N T Ó W 
P R Z E M Y Ś L U W Ł Ó K I E N N I C Z E G O W L O D Z I 

ul. Zachodnia 68 
zawiadamia P T członków, że w niedziele, dnia 
29 marca 1936 r. o godz. 17 w lokalu własnym 
odbędzie się 
14-TE D O R O C Z N E W A L N E Z G R O M A D Z E N I E 

C Z Ł O N K Ó W 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zaga­
jenie i wybór prezydium, 2) Odczytanie proto-
kutu poprzedniego Walnego Zgromadzenia, 3) Od­
czytanie protokulu Komisji Rewizyjnej , 4) Spra . 
wozdanie Zarządu za r. 1935, 5) Zatwierdzenie 
budżetu na r. 1936, 6) Wybór nowego Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej , 7) Wolne wnioski. 

Z A R Z Ą D . 
. U w a g a : W myśl art. 27 Statutu Walne Zgro­

madzenie jest ważne, bez względu na ilość o b e c ­
nych członków. 

«xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

Bez forsy niema • radości 
Bez „ O L L A " n iema pewności! 

POKÓJ od gospodarza lub niekrępuia-
cy, umeblowany poszukiwany. Oferty 
do „Republiki" sub: „Natychmiast".^ 

C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X J G O C X X X X X X X X X X X X 

DR. M E D 

AL Kopciows 
Gdańska 37 

M a t k i ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
(1 o 

A Centralna lecznica zebdw 
P R Y W A T N Y G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y W L O D Z I 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j N r . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 

Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele I święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dent. ŻADZIEWICZ . 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-e| 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—.7-eJ w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 <e i . 122-69 

l LEKARZ • D E N T Y S T A 

przyjmuje od 4—8 po pol-

Piotrkowska 51 
T E L E F . 121-23. 

SKLEP 
z galanterją damską 

istniejący od szeregu lat w ruchliwym 
punkcie, spowodu wyjazdu sprzedam. 
Oferty pod „Egzystencja" do Admini-
stracji „Republiki". . Piotrkowska 49. 

I I I 
Wszelką porcelanę, szkło, kryształy, 
majolikcl marmury 1 w y r o b y galalito-
we SKLEJA SIĘ BEZ Ś L A D U . Adres: 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr- 82. front, 

I p. m. 4. Telefon 209-65. 

OLROJTER 
chor. skóry, włosów 
i w e n e r y c z n e 
NARUTOWICZA 24 

Tel . 262-61. 
przyjmuje od 8—11 i od 2.30 do 9 w. 

w niedz. od 9—4-ej . 

Były długoletni inspektor Z.D.P.l 
doskonale obznajmiony z ubczpiecze-l 
niami społecznem: i sprawami admini-
stracyjnemi, miody, energiczny, repre­
zentacyjny i ustosunkowany — poszu­
kuje odpow edniego zajęcia, stałego 
lub dorywczego.Wymagania skromne 

Łaskawe zgłoszenia na tel. 222-17 

DR. MED-

WŁADYSŁAW 

SZPIRO 
C H I R U R G 

4—6 po pol. 

Sienkiewicza 34 t e l e f o n 
2 2 2 - 1 0 

DOKTOR 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowycb, 

Zawadzka 6 h M%a 
8—12. 2—4. 6—9 wlecr. 

W niedziele 1 święta od 8—1 pp. 

Były kierownik fabryk! wyro­
bów bawełnianych, znający tka 
ctwo, administrację fabryczną 
oraz sprawy podatkowe i ubez­

pieczeniowe 

poszukuje jakiej­
kolwiek posady 

Może być na wyjazd. W y m a g a ­
nia skromne. Łaskawe oferty do 
Re.publ :ki sub „H. R.". 40-2 

C Z T E R O wzgl. P I Ę C I O P O K O J O W E 

m i e s z k a n i e 
z wygodami przy ul. Piotrkowskiej 
od 6-go Sierpnia do Głównej lub na 
bocznicach 

p o s z u k i w a n e 
Oferty pod „Plęclopokojowe" do adm 
nin- pisma. 

tel. 23Ź-55 
przyjmuje od 7 - 8 - e i wiecz. 

NAJLEPSZA L O K A T A K A P I T A Ł U 
są inwestycje budowlane i przemysło­
we na terenach G D Y N I . — Pisemnych 

informacyj udziela; 
Gdyńskie Biuro Informacyjno • Budo 
wlane. Poradnia dla budujących -
Biuro projektów 1 kalkulacji, Gdynia, 

ul. Aut. Abrahama 28. Tel . 32-88-

t Kupno i sprzedaż 

PLACE do sprzedania po zniżonych 
cenach w pięknej i zdrowotnej miej­
scowości w Stowarzyszeniu Właści ­
cieli Nieruchomości, gminy Nowosolna 
w Sikawie, dokąd została uruchomio 
na tania i regularna komunikacja au 
tobusowa z miastem. 

• 22.3 
M O T O C Y K L H A R L E Y 1200 cm- sprze­
damy niedrogo. Stan bardzo dobry..— 
Piotrkowska 104, muzeum, telef. 182.74 

3 I 2 POKOJE z kuchniami, z wygo­
dami wyremontowane do wynajęci*) 
Południowa 42 u gospodarza. _ j 

P O S Z U K I W A N E duży pokój albo dwa 
na biuro w śródmieściu. Oferty do 
adm. „Inżynier". _ 

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego w* 
centrum z niekrępującem wejścienii 
przy rodzinie chrześcijańskiej- Oferty do 
Republiki „30 miesięcznie" 

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego. 
słonecznego z wszelkiemi wygodami * 
czystym domu. Oferty sub: „Centurm!!' 

K O M F O R T O W E 2 pokoje przy rodzi­
nie z prawem używania kuchni poszu­
kuję Dzwonić „Teatr Rozmaitości", tel> 
112.25. 

LEKARZ poszukuje 2 pokoi z pocze­
kalnią na gabinet w śródmieściu, nie 
wyżej I p od 1 kwietnia. Oferty sub: 
„Lekarz" do Fuchsa, Piotrkowska 87. 

Posady 

R U T Y N O W A N Y buchalter prowadzi 
książki handlowe na godziny. PierW-
szorzędne referencje. Oferty sub: „H"? 

P O T R Z E B N A młoda zdolna kelnerka 
do Baru, Tramwajowa 3 

• I 

i. Rozmaite 

Lokale 

R U T Y N O W A N A nauczycielka muzyki 
(Moskiewskie KonserwatorjumJ udz !e-
la lekcj 1 gry fortepianowej oraz J4*: 

'^"francuskiego po kilkuletnim pobycie * 
• ' P a r y ż u . G. Hurwicz • Sztyllerowa 

Południowa 23. m. 9. 

Duży dwuokienny u m e b l o w a n y 

P O K 6 3 
z wszelkiemi wygodami, telefon — dla 
2-ch Panów, Pań lub małżeństwa. — 
Oglądać od 3 do 5-eJ. 

N A R U T O W I C Z A 32, m. 10. 

P O S Z U K I W A N E mieszkanie .3 pokój, 
z wygód-, śródmieście, możliwie Naru­
towicza, KMińskiego, naiwyż. drugie 
piętro. Oferty „Słoneczne". 

L O K A L frontowy 5-o pokojowy w cen­
trum miasta do wynajęcia na biuro lub 
skład. Informacja tel. 112-48, od 10-ej 
do 17-cj. 

ANGIELSKI , francuski gruntownie U' 
dzielam. Konwersacja, handlowa ko­

respondencja. Zgłoszenia telef 226-23 
w godz- od 11—1 codziennie. 

W Ę G I E L wyborowy w p lombowany^ 
workach dostarczam do mieszkań od 
jednego korca po 4-30, telefon 192-3JL 

P R Z Y B L A K A Ł się pies pinczer, od­
dani za wynagrodzeniem, Piękna Nr- 5 
Wójcik. _ 

ZAGINAŁ względnie skradziony został 
w dniu 13-go marca pies rasy szczur* 
nik, biały na łbie podpalany, wabi sie 
„Dudek". Proszę o zawiadomienie I v 

Komisariat P. P., względnie odprowa­
dzić za wynagrodzeniem na ulicę P ' ° -
esorską 17. B. Braun. 

K W I T L O M B A R D O W Y zgubiony * a 

Nr. 253.072, Lesman, Gdańska 11-
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 er. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

0 G L 0 S 7 E N I A : Powierzchnia stronicy 42C mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpaMy po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 «r. za wiersz mm- W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekiologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w l i ś c i e zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl . 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zl- I 50- poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­

n y m zl. 2 za milimetr- Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe-
lary:zne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłeszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione będ:, najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki, któr* 
zasadniczo nie zmieniają- treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

£ a w y d a w c « : W y . d a s a . „ R e p u b l i k a " . Sp. s o g r . odp. Wacław Smólskl — R e d a k t o r odp. W a c ł a w Smólskl. Druk -Republiki** w Ł o d z i . P i o t r k o w s k a 49 1 64. 
j 


